iko- 
ans 


kilo. 


rwo* 


ży” 


Czwartek, 21. Stycznia 1904. 


Wychodzi codzieanie o godzinie 5. po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
poczta 16 hai. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieekiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzierników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna |. ). — Listy należy frankować. 

Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Teleion Redakcyi nr. 88. 


ZAPAÓGZENIE DO PRŁADELATY, 


Przedpłata na »Gazetę liwowską« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
82 K; półrocznie (od 1go stycznia do | 
końca czerwca) w miejscu 12 K, po- | 
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 sty- | 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K; miesięcznie (0d 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 | 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do +Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60; 
h. »Przewadnik« prenumerowany SG. | 

K, półrocznie | 


bro, kosziuje i0CZnie © 
4 K, ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Od Redaksyi, | 


Zapowiedzianą już w roku ubiegłym 
powieść historyczną. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


pt 


„sA POLU CHWALY* | 


; raTa. | 
(a czasów Jana Sobieskiego) i 


rozpoczęliśmy w numerze 294. 


Wiosenna parada wojskowa 


w Petersburgu, 


OŁ 


(Ciąg dalszy). 


NNG 


Od strony Zimowego pałacu wyłania 
się orszak. Rozlega się głośny ehrapliwy 
sygnal na trąbie. Linie wojsk prostują się, 
bagnety na karabinach opartych o ziemię 
przyjmują bardziej prostopadłe położenie. 
Słońce rzuca snop jasnego światła z poza 
szarej niajowej chmury. Na rogu placu po- 
jawił się Car na koniu obok powozu z obie- 
ma carowemi. Z tysiąca trab polały się an- 
tyfonowe dźwięki cesarskiego hymnu, zaję- 
czały piszezałki, załomotały bębny. Orszak 
zrównał się z frontem pierwszej linii wojska. 
Otwierają go niebiescy żandarini polowi, za 
nimi kilkudziesięciu purpurowych kozaków 
ze spuszczonymi niby do ataku dzidami, 
dalej kilku lokai dworskich na koniach, 
Jakiś wyzłocony i  wygolony jegomość 
także na koniu, a potem powóz caro- 
wych. Cztery białe konie, zaprzężone å la 

aumont. Na koniach wyzłoceni dżokeje, 
2 tyłu wiszą dwaj lokaje w jakichś złotem 
suto wyszytych dalimatykach i wysokich czar- 
nych barankowych czapkach. W powozie 
dwie panie w białych tualetach. Słuszna, 
Prosta, z poważną twarzą urodzonej wład- 


p DRZE ŚR __ OR OE A 


miesiceznie 2 


Przystęnujący od Nowego Roku nowi 
prenumcraterowie dędą mogli na żądanie o- 
traeymać odbitki początku powieści. 

Niebawem również zamieścimy nowelę 
HENRYKA SIENKIEWISZA 
pt„DWIE £A KI 


Prawe druku utworów Henryka Sien- 
kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„Gazecie Lwowskie)“. 


Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść 
HAJOTY 
p. t. „WPOGONI+ 
dalej utwory powieściowe bar. Hagenowej 
(Alces), Elizy Orzeszkowej, Gabryeli Z a- 
polskiej, Teodora Jeske-Choińskie- 
go, K. Tetmajera, W. hr. Łosia i w.i 
Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe- 
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane- 
go zaszczytnie na tem polu badacza 
d:. Ria Matyśsn, 
„LAGOWSKIE GRAJKI' 
z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej ; 
„OBYLE'" (Flisacy). 
„Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ“ (gusla i czary). 


sg Ł 
p: b 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister wyznań i oświaty za- 


mianował prowizorycznego nauczyciela gi- 


mnazyum w Nowym Sączu, Augusta Lam- 


bora, rzeczywistym nauczycielem w tymże 
zakładzie, a suplenta gimnazynm w Stryju, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K, 
K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. -— Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni ahonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Wincentego Podlaechę, rzeczywistym na- 
uczycielem w szkołe realnej w Sniatynie. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 19 
stycznia b. r. do 1. 6.941 o zarządzeniach z 
powodu zarazy pyska i racie w powiatach 
grybowskim i sokalskim, —  zamieszczo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 stycznia. 


W najstarszej z niemieckich kolonij, 
w niemieckiej Afryce południowo-zachodniej 
wybuchło powstanie, które wedle słów hr. 
Buelowa wyrzeczonych w parlamencie, ró- 
wna się zniszczeniu owoców długoletniej 
pracy. 

Niespodzianka ta zaskoczyła Niemey 
w samą prawie 29 rocznicę zajęcia teryto- 
ryów, rozciągających się na północ od Kap- 
landu aż do granic posiadłości portugalskich. 
Ci sami Herreros, którzy dziś podnieśli sztan- 
iar buntu, zawarli wówczas uklad, dozwala- 
gaer wy iesić na ich ziemi flagę potężnegy 
cesarstva. Musieli go zresztą zawrzeć poko- 
nani siłą oręża. Widocznie jednak nie za- 
smakowały im „dobrodziejstwa cywilizacyi*, 
bo już w r. 1896 przyłączyli się do powsta- 
nia Hotentotów. Wtedy jednakże bunt Her- 
rerów nie miał tej żywiołowej, co dzisiaj, 
siły; po krótkiej walce musieli broń złożyć 
i wydać przywódców, których bez pardonu 
powieszono. Obecnie ze słów hr. Buelowa 
wnosząc. Sprawa nie pójdzie tak gładko; 
opór objął całe plemię, coraz cięższa nie- 
wola natchnęła Herrerów rozpaczą, a długie 
obeowanie z możnymi przybyszami pouczyło, 
jak mają się bronić. 

Powstaaie sroży się najgwaltowniej w 
tej części kraju, w którą Niemey włożył 
najwięcej trudów i ofiar materyalnych. Do 
najbardziej zagrożonych punktów należy Wind- 
huk, siedziba rządu krajowego, a zarazem 
końcowa stacya wąskotorowej kolei, która 
przebiega na przestrzeni 400 klm. długości, 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 13 bal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


łącząc główny port Swakopmund z górzy- 
stem wnętrzem kraju. Do linii tej tulą się 
liczne osady i oddzielne farmy kolonistów. 
Wedle nadchodzących wieści, przeważna ich 
liczba uległa już spustoszeniu, a i resztę ten 
sam niezawodnie los czeka. Tak więc po- 
wstanie wdarło się w samo serce kolonii, a 
zrządzone przez nie szkody niełatwo i nie- 
prędko dadzą się naprawić, 

Ufni w powagę swego zwierzchniczego 
stanowiska byli Niemcy o tyle nieostrożni, 
że dla vchrony kolonij pozostawili bardzo 
szczupłą tylko załogę. Musi ona poprze- 
stać na defenzywie, nie może nie zdziałać 
ku pokonaniu zbuntowanych dzikich. W sa- 
mem Windhuk pozostawiono tak słaby od- 
dział, że zmuszony był prosić o posiłki pod 
grozą zupełnego pogromu. Niemniej zagro- 
ona jest stacya kolejowa Karibib, broniona 
pierwotnie przez 120 żołnierzy, z których 
prawie połowę ubyło, spiesząc na odsiecz 
sąsiedniej stacyi Otjimbigue, ogniska nie- 
mieckieli misyonarzy. 

Jako rzecz charakterystyczną podnieść 
należy, iż pierwsze objawy wrzenia pojawiły 
się właśnie w tej okolicy. Następnie rozpu- 
ścił bunt swe zagony na północ ku Oka- 
handyi, skąd właśnie zamierzano poprowa- 
dzić nową linię kolejową ku odległym o 200 
k!m. miaom miedzi w Otavi. 

Co ó6 przyczyn powstania panują w 
prasie nies ,eckiej jak najsprzeczniejszo wio- 


ści. „adu, <nniemają, że Herrerów podnie- 
ciły słuchy o powstania pokrewnych im 
Bondelzwawtów; inni, że właśnie projekt 


wspomnianej nowej liniii kolejowej spowo- 
dował wybuch. W gruncie jednak jest to 
niezawodnie ta sama historya, co wszędzie, 
gdzie „biały człowiek“ nie licząc się z na- 
turalnemi prawami, chciałby jednym rzutem 
przeszczepić swoją kulturę w barbarzyńskie 
plemiona. Wiadomo, jak daleko odbiegają 
sposoby tego szczepienia od ideałów huma- 
nitarnych; a że Niemcy w ogóle nie są 
skłonni do sentymentalizmu, więć też ich 
metoda tem dotkliwiej dać się musiała dzi- 
kim we znaki. Bo jakiekolwiek zewnętrzne 
przytaczanoby przyczyny, jeden i ter sam 
zawsze motyw tkwi na dnie buntów tego ro- 
dzaju: rozpacz. , 
Jeżeli sprawdzi się wiadomość, że po- 
wstanie ogarnęło kraj cały, wówczas będą 
mieli Niemey nielada orzech do zgryzienia. 
Liczbę Herrerów zdolnych do noszenia broni 


czyni, ze śmiało zarysowanym nieco zadużym | do namiotu, gdzie czekają już rozmaite pa- 


nosem i ogromnemi oczyma — to carowa ż0- 
na. Druga mniejsza, chuda, z nerwowymi ru- 
chami, spuszczoną głową — to carowa wdowa. 


nie. Trzy małe dziewczynki — „augustiejszije 
dieti“ pozostają w zwyczajnym powozie Z gru- 
bym rossyjskim kuczerem na kożle. Wśród 


Na czarnym koniu, pokrytym zwyczajnym, | tłumu wojsk powstał ruch. Pułki obracają się 


wszelkich ozdób pozbawionym, granatowym 
czaprakiem, jedzie obok żony Car. Mały, szezu- 
pły, z ciemno blond brodą w klin ostrzyżoną, 
z twarzą o nieregularnym profilu, w zielo- 
nawym uniformie pułkownika piechoty. Prze- 
jeżdża powoli przed samym frontem wojska. 
Slychać głos przyciszony : „Zdarowo bratey*! 
W tej chwili cały pulk zaczyna wołać skan- 
dując ostro i wyraźnie: „Źdrawia żełajem 
Wasze Imperatorskoje Wieliczestwo-0-0*! Or- 
szak powoli, noga za nogą posuwa się przed 
frontem. Za carem kilkunastu wielkich ksią- 
żąt, generalicya i attachés zagraniczni. Cała 
galerya przeróżnych uniformów, fizyognomij 
i typów, wśród których austryacki kapitan 
generalnego sztabu w swym  ziełonawym 
mundurku wygląda uderzająco skromnie. 
Pruskie i włoskie białe pióropusze, spływa- 
jace z wieżowych hełmów, budzą sensacyę 
wśród tłumu. Mój sąsiad zachwyca się Ja- 
pończykiem, który w swoich biało ezerwo- 
nych kolorach z czaplą kitą na kasku, wy- 
gląda jak mysz, taki malutki, symoatyczny 
i zwinny. 

Ceremoniał powitania wojsk przedłuża 
się i staje się bardzo nudnym. Cesarz ob- 
jeżdźa pięć linij ustawionych jedna za drugą 
na poprzek placu. 'Irzydzieści ośm tysięcy 
żołnierzy musi go ujrzeć. Mija znowu go- 
dzina. Orszak powraca. Cesarzowe udają się 


w miejscu, poruszają się, odchodzą i formują 
do defilady t. zw. „ceremonialnego marszu“. 
Car wśród świty siedzi pochylony na koniu. 
Widać, że zmęczył się i znudzil. O końską 
głowę za nim brat jego i następca tronu. 

Zagrały chrapliwe trąbki. Ustawione 
na środku placu orkiestry zagrały o tyle licho 
o ile stojący przed niemi kapelmistrze ener- 
gicznie wywijali — szpierutami, zamiast ba- 
tut. Przy dźwiękach znanej aryi chińezyka 
z „Gejszy* ruszyli kozacy z konwoju, Trzy 
długie eo chwila łamiące się linie. Grożnie 
naprzód nadstawione dzidy, karabinki na 
plecach, rozwiane w wietrze kaftany i f- 
zyognomie, surowe i piękne. Wrażenia, jakie 
daje widok wojska europejskiego, ani śladu. 
Cesarz wyprostował się trochę na koniu, 
przyłożył niedbale rękę do płaskiej baran- 
kowej czapki z gwiazdką nad czołem, po- 
chylił się ku któremuś z generałów, usły- 
szał coś, a potem skinął głową 1 potrząsł 
ręką w białej rękawiczee. „Radi staratsia, Wa- 
sze Imperatorskoje Wieliczestwo-0*! zahuczeli 
kozacy w odpowiedzi na Skinienie, które było 
znakiem cesarskiej pochwały. 

Za kozakami posunął długi wąż pie- 
choty. Długie szeregi przechodziły, wpatrzone 
w barankową czapkę cara. 

Car salutował co chwila. Od czasu do 
czasu chwalił skinieniem ręki. Wówczas 


rozłegał się znany skandowany okrzyk, któ- 
rym żołnierstwo zapewniało o chęci wiernej 
służby. 

Przeszła piechota, za nią przewalili się 
czarną falą marynarze. Na zakręcie zaziele- 
nily się baterye polne, przelatujące w fanta- 
stycznych podskokach przed naczelny wo- 
dzem. Ostatnia orkiestra piesza ustąpiła z placu. 
Na chwilę zapanowała cisza. Po drugiej stro- 
nie placu w zamarłej kawaleryi rozpoczyna 
się ruch, a z nim najpiękniejsza część wido- 
wiska, wielkiego, kosztownego, dziwnego. 


SŚlychać sygnał kozackiej trąbki. Szpa- 
kowaty wał koni wydłuża się, prostuje i wy- 
prężywszy las dzid zawraca ku carowi. Jadą 
orenburskie kozaki. Prześliczne konie, dzikie, 
malownicze twarze, zielone kabaty, długie 
dzidy w ręku, olbrzymie „papachy* na gło- 
wach. Trąbki grają jakąś smutną melodyę, 
Car skinął. Orenburcy wrzasnęli. Jadą swo- 
bodnie, z brawurą toczą końmi. „Udałyje 
maładcy* ! 

Za Orenbureami Dońecy w czerwonych 
kabatach na kasztanowych koniach. Za Doń- 
cami Uraley w malinowych kabatach na ska- 
rogniadych koniach. Car i do nich skinał. 
Krzyknęli i poszli w ewał. Tylko rzadka mgła 
kurzu pozostała po nich. i 


(Dokończenie nastąpi). 
Konstanty Srokowski. 


podają na 100.000. A są to zawołani wo- 
jownicy: każdy rosły, zwinny, doskonale 
obyty w obchodzeniu się z maczugą i tu- 
kiem, z którego ciskają zatrute strzały. Ob- 
znajomili się oni zresztą z europejską także 
bronią i wielu z nich posiada strzelby nie 
najnowszego wprawdzie systemu, ale bądź 
co bądź przydatne do walki. 

Ciężkie ofiary, jakie będą musieli po- 
nieść Niemcy dla utrzymania się w swem 
posiadaniu, zwróci może ich uwagę ma to, 
że widocznie sposoby, za pomocą których 
spełnić chcieli swą misyę kulturną w Afryce 
południowo zachodniej, nie były właściwe. 
Od doboru tych sposobów na przyszłość za- 
wisło, czy spokój, który ostatecznie przy- 
wrócą, będzie trwały, czy też przysypie tylko 
popiołem zarzewie dzikiego oporu. 

* + 
* 

Berlin, 20 stycznia. Powstanie ple- 
mienia murzyńskiego Herrerów w Afryce 
przybiera coraz większe rozmiary 1 zaniepo- 
koiło bardzo sfery rządowe. Wczoraj nade- 
szła telegraficznu wiadomość, iż murzyni za- 
mordowali weterynarza wojskowego. Dzien- 
niki uważają wysłan e do Afryki posiłki za 
niedostateczne i domagają się, aby obok pie- 
choty wysłano do Afryki także kawaleryę. 

Berlin, 20 stycznia. Niemiecki okręt 
wojenny zawinął do portu w Swakopmun- 
dzie w kolonii niemieckiej w Afryce. 


(Posiedzenie komisyi budżetowej  Delegacyt 
austryachiej). 


Wiedeń, 20 stycznia. W komisyi bu- 
dżetowej austryackiej Delegacyi wystosował 
wczoraj przewodniczący komisji Baernrel- 
ther do P. Ministra wojny Pitreicha 
kilku pytań w sprawie armat. Generał Pit- 
reich w odpowiedzi na nie omawiał koniecz- 
ność uzupełnienia starych, od 25 lat używa- 
nych dział, i zastąpienia ich nowemi. 

kwestyi materyału, z jakiego mają 
być zrobione nowe działa, oświadczył P. Mi- 
nister, że administracya wojskowa po dłu- 
gich próbach przyszła do przekonania, iż 
najlepsze będą działa z bronzu. Fabryki stali 
czują się tem wprawdzie pokrzywdzone, ale 
administracya wojskowa musi wyżej stawiać 
interes ogółu, aniżeli poszczes”*nych kół. 
Zapewnia, że przeważna część dochodu z fa- 
brykacyi nowych dział przypadnie przemy- 
słowi krajowemu. W końcu stanowczo wy- 
stapi? przeciw wnioskowi del. Stranskyego 
(który żądał, aby komisya kwestyę co do 
wyboru materyału na nowe działa odroczyła 
na dni 14, tymezasem zaś zarządziła zwoła- 
nie komisyi biegłych, a dopiero po wysłu- 
chaniu ich opinii wydała swoje orzeczenie. 
Przyp. Red ). 

W dalszym ciągu dyskusyi nad extra- 
ordinarium wojskowem gen. Krobetnik 
wygłosił długą mowę, trwającą pięć i pół 
godzin i dawał szczegółowe wyjaśnienia w 


35) 


i LITERATURY ZAGEAWICZKAJ. 


PĘPOWO 


AJLEPSZA MIŁOŚĆ. 


(Z francuskiego). 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


PR 


Lasy ogołocone z liści przez jesień, 
coraz smutniejszy widok przedstawiały. Ku 
wieczorowi pokrywały się jakby liśćmi cie- 
mnymi, ruchomymi, które szeleściały taje- 
mniczo. Były to kruki i wrony, umieszcza- 
jące się na noe na wysokich gałęziach drzew, 
które za najmniejszym ruchem w pobliżu po- 
latywały w górę, kracząc przerażliwie, a 
krzyk ten podobny był do rozpaczliwego wo- 
łania. Snuły się ciągle tam i napowrót, czar- 
nymi i nieskończonymi szeregami, zaciemnia- 
jąc niebo jakby gęstą chmurą. 

A ja tymczasem patrzyłam uporczywie 
na drogę, jak gdyby każdy wóz czy powóz 
przejeżdżający miał mi przynieść swobodę... 

— 'frzeba jechać poradzić się do Pa- 
ryża — zadecydował mój mąż, rozmówiwszy 
się z doktorem — udasz się do specyalisty. 

Uchwyciłam się myśli tej podróży, ale 
o mało nie krzyknęłam z rozczarowania, gdy 
mój mąż objawił zamiar, że będzie mi to- 
warzyszył.... Tak się cieszyłam, że choć na 
chwilę uwolnię się od mego jarzma .. Ach! 
jeżeli i tam niewolnicą miałam pozostać, to 
po cóż jechać? 


kwestyi dział, Mianowicie podniósł zalety 
bronzu w obec stali, poczem polemizował z 
memoryalem fabrykantów stali i oświadczył, 
iż nie chce uwłaczać przemysiowi swojskie- 
mu, ale bronz przedstawia większą wartość 
dla celów wojskowych, niż stal. 

Mowca oświadcza w dalszym ciągu, że 
przemysł krajowy będzie przy dostawach 
należycie uwzględniony i zaznacza, że przy 
wyborze materyału na dziala postąpiono zu- 
pełnie odpowiednio. Część tej mowy uznano 
za poufną. 

Del. Stransky wobec tych wywodów 
cofa swój wniosek, poczem kredyt 138-mi- 
lionowy na działa polowe przyjęto. 

Hr. Kottulińsky wyraża ubolewanie 
z powodu wypadku w Felixdorf, (gdzie wsku- 
tek rozsadzenia działa utracił życie jeden o- 
ficer i 2 żołnierzy a 4 artylerzystów odnio- 
sło obrażenia Przyp. Red.) i żąda hojnego 
zaopatrzenia rodzin pozostalych po ofiarach. 
Do tego wniosku przychylił się także zastęp- 
cu przewodniczącego br. Ohlumecky, poczem 
posiedzenie przerwano; następne dziś. 


CO nd 
x: 


Wiedeń, 20 stycznia. Fremdenblatt 
w obec mylnych zapatrywań kół przemysło- 
wych jakoby podczas obrad komisyi budże- 
towej austryackiej Delegacyi nad budżetem 
Ministerstwa spraw zagranicznych, P. Mi- 
nister hr. Gołuchowski zajął nieprzyjazne 
stanowisko względem austryackiego przemy 
słu, stwierdza, że to zapatrywanie mogło po- 
wstać tylko wskutek wyrwania ze związku 
poszczególnych ustępów jego mowy. Przy 
omawianiu tytulu wydatki na konsułaty po- 
ruszono rozmaite kwestye w sprawie popar- 
cia przemysłu. Minister w obec podniesionych 
z wielu stron interpelacyi, stwierdził tylko, 
że na podstawie własnego doświadczenia 
podczas służby dyplomatycznej zagranicą 
mógł stwierdzić, że istnieją pewne naduży- 
cia, które szkodzą austryackiemu eksportowi. 
W każdym razie dalekim był od wyrażenia 
się ujemnie o naszym przemyśle eksporto- 
wym; przeeiwnie, zaznaczył, że zawsze a 
zwłaszcza odkąd poruezono mu kierownictwo 
spraw zagranicznych, jego usilnem staraniem 
było, o ile to od niego zależało, austryackie 
produkta i zagraniczny handel austryacki jak- 
najbardziej popierać i do jego rozwoju się 
przyczyniać. 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Tciegram). 
(Żądanie: kredytu na stlamienie rokoszu w Afry- 
ce niemieckiej. —- Sprawa tajnych agentów po- 
licyi rossyjskiej w Niemczech). 


Berlin, 20 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego w dy- 
skusyi nad przedłożeniem rządowem w spra- 
wie zarządzeń i kredytu, potrzebnego na 
stłumienie powstania plemienia murzyńskie- 
go Herrerów w Afryce, zabrał głos dyrektor 
kolonialny Stiebel, dal obszerne wyjaśnie- 
nia i prosił 0 jak najszybsze uchwalenie 
przedłożenia rządowego. 


— Zostańmy w domu — rzekłam — 
ty nienawidzisz Paryża; wyrzucałabym sobie, 
gdybyś się dla mnie poświęcał, a na tem 
nerwy moje nie wieleby zyskały, 

— Nigdy mi do głowy nie przyszło 
żebym miał ciebie opuszczać — odrzekł mój 
mąż z widoczną zinianą na twarzy — ale 


| jeżeli ci potrzeba mojej nieobecności żeby 


być zdrową, to dobrzel... Jedź do twojej 
matki, a za tydzień wracaj Z inną miną niż 
ta, którą masz teraz. i 

Czynił widoczny wysiłek mówiąc te 
słowa.... Powinnam była zaprotestować; pra- 
wdopodobnie czekał na to, ale we mnie o- 
budził się zmysł podstępu i ucieczki. 

— Dziękuję ci, Ryszardzie, potrzebuję 
zupełnego spokoju, żeby usłyszeć zdanie do- 
ktora. 

Z jakiemże upojeniem wehłaniałam w 


wana. 

Było nieco przymusu w pożegnaniu 
mojem z Ryszardem, który mnie śledzi! i 
odgadywał radość w głębi moich oczu... 
Jego oczy po raz pierwszy badały mnie su- 
rowo, bardziej przenikliwe niż kiedykolwiek. 
Zwolna, udało mi się usunąć obraz jego twa- 
rzy z pamięci i przedstawić sobie Krystynę 
niezależną, taką jaką była temu siedm mie- 
sięcy. Więc 664? czy mój los był wtedy tak 
opłakany, że aż zdecydował mnie na wyrze- 
czenie fatalnego tak, które miało mnie uwol- 
nić od upokorzeń i niedostatku? A obecnie, 
jakże żałowałam żem utopiła moją młodość 
w niezglębionej przepaści faktu dokonane- 
go! A przecież, zdawało mi się, że nowe 
jakieś, niewyrażne światło zaczynało prze- 
dzierać się z mego serca, niepewne jeszcze, 
ale tętniące życiem... 

Pociąg wjechał na dworzec i ujrzałam 
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P. Spahn (centrum) sądzi, iż ze wzglę- 
du na wielkie niebezpieczeństwo, grożące w 
Afryce obywatelom niemieckim, cała Izba 
zgodzi się na to, aby przedłożenie rządowe 
uchwalone było natychmiast w pierwszem 
i drugieni czytaniu. 

F. Bebel (socyalista) żąda odroczenia 
drugiego czytania aż do chwili, gdy będą 
znane przyczyny powstania Herrerów. Nie- 
wiadomo dotychczas dlaczego rozpoczęli oni 
rozpaczliwa walkę, a misyonarze pracujący 
tam donoszą, iż biali dopuszczali się ua nich 
rozmaitych zbrodni i barbarzyństw. Może 
Herrerowie obawiają się, że będą wypędzeni 
z zastrzeżonego im na pobyt okręgn. 

Izba żądane kredyty uchwaliła w pierw- 
szem i drugie czytaniu. 

P. Haase (socyalista) wniósł interpe- 
lacyę w sprawie zachowania się polieyjnych 
agentów rossyjskich w Niemczech i oświad- 
cza, iż w Niemczech przebywa wielu a- 
gentów policyjnych rossyjskich, którzy šle- 
dzą nie tylko zachowanie się poddanych 
rossyjskich, ale także obywateli niemieckich. 
Mowca opisuje kilka wypadków, ogłoszonych 
w dzienniku Vorwärts, w których agenci 
tossyjscy dopuścili się rozmaitych nadużyć 
na szkodę Rossyan, zamieszkujących w Niem- 
czech. Agenci ci usiłowali nawet nakłonić 
urzędników pocztowych do wydawania im 
korespondencyj, nadchodzących z  Rossyi. 
Pruska i niemiecka policya czyni władzom 
tossyjskim doniesienia o Rkossyanach, żyją- 
cych w Niemczech. W Szczecinie agent ros- 
syjski przez sfalszowanie podpisu posła so- 
cyalistycznego Herberta, usiłował dostać w 
swe ręce listy i posyłki, adresowane do te- 
go posła, a pochodzące z Rossyi. 

Sekretarz stanu Richthofen oświad- 
cza, iż kanclerzowi Rzeszy wiadomo, że u- 
rzędnicy rossyjscy przydzieleni do ambasa- 
dy w Berlinie, otrzymali misyę bacznego 
śledzenia zachowywania sie anarchistów ros- 
syjskich, przebywających w Niemczech. Na- 
tomiast niewiadomo mu nie o czems takiem, 
z czegoby wynikało, iż urzędnicy ci i ich 
pomocnicy rozciągnęeli swą działalność także 
na obywateli niemieckich i że pod tym 
względem dopuszczają się nadużyć. Kanele- 
rzówi nie wydaje się pożądaną zmiana istnie- 
Jącego stanu rzeczy, leży to bowiem w in- 
teresie państwa, jeśli obcych anarchistów 
śledzą organa tego państwa, którego ci anar- 
chiści są poddanymi. Co się tyczy zaś are- 
sztowania w Królewcu osób, za popieranie 
agitacyi rossyjskiej, dąwącej do zdrady sta- 
nu, to minister oświadz*a, iż odpowiednio 
do przepisów karnych rze.  rassyjski ostał 
w drodze dyplomatycznuj  zawiadomiony o 
wydanym rozkazie aresztowania. (Niepokój 
na ławach socyalistycznych). Rząd pruski 
spełnia swój obowiązek i nie pozwoli, by 
tnu w tem przeszkadzali posłowie socyali- 
styczni. Rząd rossyjski wniósł za pośwe- 
dnictwem ambasady berlińskiej prosbę o u- 
karanie winnych. Sprawą tą zajmuje się pru- 
skie ministerstwo sprawiedliwości. 

Następnie mowca wskazał na to, że 
tak samo w Paryżu rossyjsey urzędnicy po- 
lieyjni pilnują anarchistów rossyjskich, a w 
Londynie urzędnicy policyjni włosey rozwi- 
jają swą działalność wśród anarchistów wło- 


mamę: jednym skokiem znalazłam się w jej 
objęciu. l 

— Dziecko moje ukochane, jesteś cier- 
piąca ? Jakże ci będę dogadzać, pielegnować!... 

— Już teraz czuję się lepiej, tak je- 
stem szczęśliwa, że tu jestem, że mogę cie- 
bie ucałować ! 

— A twój mąż! 

— Poluje, czekając mego powrotu. 
Nie zatrzymam ciebie długo, je- 
steś jego własnością... Ten nieoceniony Ry- 
szard ! 

Mama porzuciła nasze mieszkanie z 
czasów niedostatku i przeniosła się do in- 
nego, Stosowniejszego, dzięki pensyi, do przy- 
jęcia której mój mąż prawie ją zmusił. Było 
tam wesoło i ładnie, w nowym stylu, w tem 
mieszkanku urządzonem ze smakieun, pachną- 
cem milą wonią nowego drzewa i świeżych 
obić. Droga moja mama była uszczęśliwiona 
pokazując mi wszystkie najdrobniejsze szcze- 
góly; na tle ścian salonu wyklejonych zie- 
lonym papierem o aksanitnym połysku, jak 
lupina świeżego migdału, angielskie meble 
odcinały się dziwaczną komplikacyą swoich 
ksztaltów, a szerokie kanupy w rogach po- 
koju zapraszały do wygodnej pogawędki. 

Gdy objawiłam głośno moją radość 
widząc ją tak zadowoloną, rzekła: 

— Iwemu mężowi i tobie Krystyno 
zawdzięczam ten dobrobyt i eodziennie Bogu 
dziękuję, że ci dał spotkać człowieka tak 
szlachetnego, tak doskonałego, tak godnego 
ciebie. Jak ty musisz go kochać! 

— Jestem mu bardzo wdzięczna — 
odrzekłam tonem zimnym, którego mama 
nie zauważyła z początku, cała oddana swo- 
im zachwytom. 

— Ubieraj się prędko! ciotka Adela 
spodziewa się nas dziś na obiad; nie wi- 
działa ciebie od dnia ślubu i czeka niecier- 


skich. We wspólnym interesie wszystkich 
państw leży pilnowanie baczne anarchistów, 
a kanclerz mógłby interweniować tylko wte- 
dy, gdyby skargę jaką podnieśli zastępcy 
państw, a poseł Haare nie jest reprezentan- 
tem Rossyi. Traktaty wcale nie są narusza- 
ne. Prasa socyalistyezna niemiecka stala się 
specyalnym organem anarchistów rossyj- 
skich. (Protesty nu ławach socyalistów). Po- 
dniesiona przez pisma socyalistyczne sprawa 
wiamania się urzędników rossyjskich do 
mieszkania dr. W... okazała się nieprawdzi: > 
wa. Jesli wszystkie wypadki, podniesione 
w Vorwāts są tak prawdziwe, jak ten. to i 
nie można przywiązywać do nich żadnej 
WAgL. | 
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Sekretarz stanu zaznacza dalej, że Niem- 
cy nie spełniają względem Rossyi żadnych 
usług z grzeczności i nie starają się wcale 
o przypodobanie się jej, jednakze nie imogu 
pozwolić na to, aby rewolucyeniści wystepo- 
wali przeciw zaprzyjaźnionemu państwu na 
terytoryum niemieckiem. Zwalczanie anar- 
chizmu leży we wspólnym interesie wszyst- 
kich państw cywilizowanych. Anarchiści nie 
mogą żądać, by ich dotykuno przez jedwa- 
bne rękawiczki. Takich ludzi wydaje się rzą- 
dowi rossyjskiemu. Nie jest to z pewnością 
żadna przyjemność, ale konieczność i to sa- 
mo czynią inne państwa i wydalają niemi- 
łych im cudzoziemców. Nie jest to jednak 
właściwem wydaniem ich, już dlatego, że rząd 
rossyjski nie postawił w tej mierze żadnego 
wniosku. Leży w naszym interesie... 

Przy tych słowach powstała tak wielka 
wrzawa na lawach soeyalistów, że nie sły- 
chać dalszych słów mowey. i 

Wiceprezydent Stolberg powiada, że 
usłyszał wyraz „Pfui“, który jest nie par- 
lamentarny i musi go zsanić. 

Sekretarz stanu Richthofen tak mó- 
wi dalej: Kwestya anarchizmu jest tak wa- 
żna, iż nie powinno się w obee niej roz- 
tkliwiać. Uważamy tych ludzi za niedogo- 
dnych dla nas i wysyłamy ich za granicę. 
Jeżeli chcą oni tu pozostać, to muszą pono- 
sić konsekwencye tego. Nie mamy w tem 
interesu, by dopuścić, aby ci ludzie nzyski- 
wali koronę męczeństwa. 

Słychać ponownie okrzyk „Pfni* zlaw 
socyalistów. 

Wicepr. Stolberg ponownie prote- 
stuje przeciw niemu. 

Sekretarz stanu Richthofen: Do 
gościnności maj prawo tylko ci, którzy są 
nam mili, tego jednak o anarchistacl nie 
można powiedzieć. Mowca kończy tem. że 
zadowolony jest i szczęśliwy, że „musi żyć 
w Prusiech*. | 

(Dlugotrwale oklaski na prawicy). ' 

Na wniosek Singera mimo sprzeci- 
wienia się prawicy uchwalono otworzyć dy- 
skusyę nad odpowiedzią reprezentanta rządu. 

Bebel oświadcza, że w wielu podnie- 
sionych wypadkach nie szło nawet o anar- 
chistów, tylko o zupełnie spokojneyh podda- 
nych rossyjskich. Policya pruska kompletnie 
się skompromitowała. Im Niemcy są bardziej 
usłużne w obec Rossyi, tem bezczelniejszą 1 
bezwstydniejszą jest Rossya, bo uważa Niem- 
cy za swego pachołka. 


pliwie... Daniel także... Twój przyjazd jest 
prawdziwem świętem rodzinnem... 

Mówiła dalej, ciągle, ale już nie nie 
słyszałam. 

Zobaczyć Daniela było odtąd jedyną 
myślą, która wnysł mój zaprzątała. Jak on 
mnie przywita? zy ze zwykłą sobie ironią? 
W takim razie stanowczo przybieram posta- 
wę waleczną i zbiję go z tropu maską szczę- 
ścia, którem pogardził. 

Serce mi biło, jak młotem, gdym się 
przy nim znalazła... Oczy nasze się spotkały, 
ale moje tylko były pod zbroją... On, spoj- 
rzał na mnie głęboko, jak lekarz, szukający 
siedliska choroby. l 

— Podobno jesteś cierpigca?— zapytał 
tonem współczucia. 
ie ważnego! — zapewniłam, pra- 
gnąc uniknąć pożałowania, szczególnie od 
niego. 

I rozruszałam się do wesołości podczas 
całego obiadu. 

Uporezywość jego . wzroku mieszała 
mnie; obawiałam się, by mnie nie odgadł ze 
zwykłą swoją przenikliwością. Gorąco czu- 
łam w twarzy za każdym razem. gdy mama 
wymawiala imię mego meża i rozpowiadała 
o moim majątku. Zauważył moje zniecierpli< 
wienie i zmienił temat rozinowy. 

— (ży zawsze malujesz akwarele? — 
zapytał pięknym swoim głosem, który teraf 
nabrał jeszcze dźwięczniejszego brzmienia. 

— Weale nie; a ty Danielu. czy prar 
cujesz ? 

— Tak, nawet wiele; w szkole, gdzie 
mam się ubiegać o nagrodę i trochę u sier 
bie, z czego mam nawet nieco zarobku. 

— Jakbym chciała zobaczyć twoje praz 
ce! — zawołalum całkiem us pokojona, odką 
przestałam być przedmiotem rozmowy. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


— 


Prezydeni ; 
0 porządny ™ Bellestrem wzywa mowcę | 


Po kin.. ; 3 f 
il ; i 
zamknięto ku jeszeze mowach posiedzenie 


trzego Stepne dziś, na porządku dziennym 
łudnio Czytanie dodatkowego budżetu dla po- 
tanie Wo-zachodniej Afryki i pierwsze czy- 

tojektu ustawy o sądach kupieckich. 


Z sejmu pruskiego. 


EAT 


(Telegram), 


Prus erlin, 20 styeznia. W Izbie dep. sejmu 
Przedłoj, minister skarbu Rheinbaben 
chody Jt wczoraj budżet na r. 1904. Do- 
datki zyj NOSZĄ 2.81:0.000.000 marek, wy- 
Zwyczajny aine 2.626.000.000 marek, nad- 
Lister +, 174 000.000 marek. W ezposé mi- 
tacyj rodzis, że celem zwalczania agi- 
wiono A skiej na Szląsku Górnym wsta- 
Sza. Wsz ote o póliora miliona marek wyż- 
ja R 7 urzędnicy na Szląsku Górnym 
tólewg Bać dodatek. Na budowę zamku 
k REJ w Poznaniu wstawiono milion 
„ew ząd ma nadzieję, iż budowa tego 
nią nieg yni się skutecznie do wzinocnie- 
uieckości w prowincji poznańskiej, 


Z Berlina. 


RAE 


(U 

pru ttuowanie się Kola polskiego w Sejmie 

 — Kwestya zmiany prawa © Stowa- 

a Nowe żądanie hakatystów. — 
stwa mieszane a duszpasterstwo). 


stytt polskie w sejmie pruskim ukon- 
esem A SIĘ w sposób następujący : Pre- 
Gepręzegy Prato dr. Henryka Szumana; wi- 
sekretar, 2 P. Kazimierza Chlapowskiego; 
ec, 1 dr. Niegolewskiego i ks. Xo- 
tlonk 50; kwestorem dr. A. Chlapowskiego: 
lińskieco „omisyj parlamentarnej p. Czar- 
Ta ks. pralata Jażdżewskiego; ich 
Siyeh | „dr: Mizerskiego i ks. prałata 
à; Członkiem komisyi budżetowej pro- 
chrödera; czlonkiem komisyi szkol- 
Tez „WE Stychla; komisyi rugów wy- 
dr. Mizerskiego; komisyi betycyj- 

« Niegolewskiego. ; e” 
 Tacę nad poszczególnymi etatami roz- 
|. Kolo pomiędzy siebie w ten sposób: 
lisk; 5 ety objeli pp.: Ozar- 
ałat Ju r. Skarżyński ; etat oświaty: ks. 
Mi Aadżewski, ks. prałat Stychel i dr. 
Sprawiedliwości dr. Dziembowski 


Tyszeniach. 


dzj ] 


l dr ski; 
etat |, lzerski; finansów dr. Dziembowski: 
men guisyi kolonizacyjnej, rolnictwa i do- 
kolej, 6, Skarżyński; robót publicznych i 
dla i rabski i dr, Niegolewski: etat han- 
Powęjj | TeMyska : Czarlińtski i dr. Chła- 


Je M8. 
den z dzienników berlińskieh, uży- 


wany często do pólurzędowych enuncyacyi 
pisze: 

„Niespodziankę przyniosła mowa tro- 
nowa o tyle, że nie podaje ani slowa o za- 
miarze zmiany prawa o Stowarzyszeniach. 
Domyślać się jednak można, że zapowie- 
dziany projekt mimo to przyjdzie do skutku. 
Może przedwstępne prace jeszcze nie postą- 
piły tak daleko, żeby już dziś można ozna- 
czyć na pewno termin wniesienia projektu“. 

Jak donosi National Ztg. przesłał 
główny zarząd „Ostmarkenvereinu“ pruskie- 
mu ministerstwu stanu projekt zmiany usta- 
wy kolonizacyjnej w tym duchu, aby chło- 
pom niemieckim zakazano sprzedawać swe 
posiadlości Polakom. 

Ciekawą statystykę imałżeństw miesza- 
nych i stosunek ich liczby do liczby du- 
chownych podaje Koeln. Volksztg. Na pod- 
stawie ogłoszonego materyału podajemy nie- 
które cyfry tyczące się dyecczyl w Poznań- 
skiem i Prusach zachodnich i wschodnich, 
oraz w tych dyecczyach na zachodzie, w któ- 
rych Polacy przebywają. 

W dniu 1 grudnia 1900 r. w calej mo- 
narchii pruskiej było dzieci, pochodzących 
z małżeństw mieszanych 386.458 czyli 56:9 
procent protestanckich, a tylko 293.604 czyli 
431 procent katolickich. Na korzyść prote- 
stantów przypada więć 02.554 dzieci. 

Daleko gorzej przedstawia się ten sto- 
sunek w Berlinie, gdzie wielu także Pola- 
ków zawiera związki malżeńskie z innowier- 
cami. W obec 45.801 dzieci protestanckich, 
pochodzących z małżeństw mieszanych, jest 
tylko 13.898 dzieci katolickich. 

Statystyka dr. ©. A. Geigera w Re- 
gensburgu wykazuje, że duszpasterstwo w 
Berlinie jest ze wszystkich dzielnic i miast 
pruskich najniedostateczniejsze. — Gdy na- 
przykład w Saksonii przypada na 3.173 
dusz jeden kapłan, to w Berlinie przypada 
na jednego kapłana 4.510 katolików. 

W archidyceczyi gnieźnieńsko - poznań- 
skiej przypada na jednego kapłana 1.759 ka- 
tolików, w dyecezyi chełmińskiej 1.647. w 
dyecezyi warmińskiej 1052, w dyccezyi wro- 
cławskiej 1899. 

W dyecezyach westfalskieh stosunek 
ten jest niceo korzystniejszy. Naprzyklad w 
dvecezyi paderbornskiej przypada na jednego 
kapłana 1011 katolików, w dyecezyi mona- 
sterskiej 888. W dwóch tych dyecezyach 
zamieszkują, jak wiadomo, wychodźey polscy. 


ian 


a PaReśd0Ni0 SZWAUZKIEGJ. 


Przedwczoraj” otwarty został parlament 
szwodzki. Mowa tronowa podnosi, że rząd 
nawiązał z niektóremi mocarstwami uklady 
w sprawie zawarcia traktatów sejmowych, 
dalej zapowiada wniesienie reformy wybor- 
czej, opartej na powszechnem prawie głoso- 
wania i na systemie proporcyonalnym. 
W końcu zapowiada przedłożenie rządowe 
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nisk dla robotników. Budżet wykazuje w do- 
chodach 178 milionów szwedzkich koron, 
w rozchodach 189 milionów. Niedobór po- 
kryty będzie w drodze pożyczki. 

Sztokholm, 20 stycznia. Parlamen- 
towi przedłożono projekt przystąpienia Szwe- 
cyi do berneńskiej konwencyi dla ochrony 
własności literackiej. 


Z dalekiego Wschodu. 


(Telegramy). 


Paryż. Minister spraw zagranicznych 
Delcassć odbył dłuższą konferencyę z am- 
basadorem rossyjskim. Jak Matin donosi z 
kół dyplomatycznych konferencya ta stała w 
związku z zatargiem rossyjsko- japońskim, 
którego stan w ostatnich kilkunastu dniach 
wcale się nie zmienił. 

Paryż. Petersburski korespondent pi- 
sma Matin donosi, że słowa cara Mikołaja, 
wystosowane w dniu przyjęcia noworoczne- 
go do posła japońskiego brzmiały: „Cieszę 
się, widząe, że pański monarcha ożywiony 
jest takiemi samemi, jak ja, pokojowemi da- 
znościami. Zawsze byłem zdania, że Rossya 
i Japonia powinny raczej być przyjaciółmi, 
niż wrogami“. 

Paryż. Paryskie wydanie New-York- 
Ileraldda donosi z Petersburga:  Przyja- 
zne dla Japonii stanowisko Anglii zwraca 
w bardzo wysokim stopniu uwagę tutejszych 
kól politycznych. Rossya nie ma do walcze- 
nia z Japonią, lecz z Anglią i japońsko-an- 
gielski sojusz jest właściwą przyczyną ca- 
łego zatargn. Przeciw Anglii panuje w tu- 
tejszych kołach wielkie rozdrażnienie, które 
rozciąga się także i na Stany Zjednoczone. 

Nowy Jork. Jak donoszą z Peters- 
burga tamtejszy poseł japoński mial oświad- 
ski że jest zdania, iż istniejące jeszcze różni- 
ce między Rossyą a Japonią nie są takie, 
aby warto było o nie rozpoczynać wojnę. 

Port Artur. Ross. Agencya telegraficzna 
dowiaduje się z Soeul, że panuje tam silne 
wzburzenie. Obawiają się wybuchu rozruchów 
antieuropejskich. Dla wzmocnienia dyplo- 
matycznej misyi, prócz oddzialu rossyjskie- 
go i amerykańskiego przybyły tam oddziały 
angielski i wloski. Niebawem mają przybyć 
oddzialy francuski i niemiecki. Japonia po- 
siada w Soeul 600 żołnierzy w koszarach, a 
przeszło 38000 ludzi rozmieszczonych po 
wsiach. 

Londyn. Daily Telegraph donosi z 
Petersburga, że ostatnia nota japońska spra- 
wiła tam jak najgorsze wrażenie. Japonia, 
choć w grzecznej formie, obstaje przy swo- 
ich pierwotnych Żądaniach. 

Londyn. Do Timesa telegrafują z To- 
kio, że opinia publiczna nader sceptycznie 
zapatruje się na pogłoski o gotowości Ros- 
syi do ustępstw. Wiarę osłabia i to także, 


w sprawie przedłużenia linij kolejowych aż |że pogłoskom towarzyszy silne wysuwanie 
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łodyci*, zakochanej na zabój w hożym pa- 
robku Hrycin. Ojciec jej Tymko, opijns wiej- 
ski, marnował grunt i chudobe, o dziewkę 
dbał tyle, eo o zeszłoroczny śnieg, to też, 
gdy go polszedł zręcznie starosta wiejski 
Maksym, nie zważał na płacze i prośby je- 
dynaczki i doprowadził do ślubu wbrew woli 
dziewuchy. Los to aż nadto częsty wśród 
włościan, nie bawiących się w nadzwyczaj- 
ne sentymeniy i nie zaslugiwałby na uwie 
cznienie w powieści. Autorka jednak wyzy- 
skala znajomość zwyczajów i obyczajów lu- 
dowych umiejętnie a ponadto wprowadziła 
zręcznie do fabuły powieściowej pogrzeb po- 
chowanej w letargu Jaryny, powrót jej do 
wsi do boku Hryċka. Maksymowi ślubowała 
przecie być wierną do grobu, a teraz, po 
powrocie z tamiego świata ma prawo już 
sobą rozporządzać zadość czyniąc pragnie- 
nionyeserca. Maksym jednak ochłonąwszy ze 
strachu i przekonawszy się, że nie z du- 
chem a z żywą istotą ma do czynienia, spro- 
wadził Jarynę do chaty przy pomocy wła- 
dzy i postarał sio, by do roku już na praw- 
dę umarla. 

To samo Można powiedzieć o nowel- 
kach „Dola“, „Dwie rozmowy” i „Mamka“. 
Wszystkie wyróżnia dobra obserwacya i zna- 
jomość ludu. Obrazek „Zyd“ należy do naj- 
lepszych w zbiork:; drobiazg „Garderoba* 
posiada wiele uczucia i rzewności; „Frak“ 
wcale zgrabnie potrąca o satyrę. Prawdziwie 
po kobiecemu Napisana 1 najsłabszą też w 
całym tomie jest nowela „Bez posagu“. 

Powieść Artura Gruszeckiego, druko 
wały równocześnie w swoich odcinkach dwa 
czy trzy pisma pod odmiennymi tytułami. 
W książkowem wydaniu nadano jej tytuł 
nieco przydługi, ule wcale efektowny i za- 
wartość dzieła *dosaqnie malujący: „Tam, 
gdzie Wisła się końszy,...* 

Tak jest, p. Gryszecki wiedzie swoich 
czytelników z kolei y okolice Gdańska i Pu- 
cka, między polskich rybaków, stroniących 
ze wstrętem od wszelkich nowinek, choćby 


Gazeta Lwowska« z dnia 2P stycznia 1904. 


te ich dobrobyt powiększyć miały; przecho- 
wijących z niepokonanym konserwatyzmem 
„mode“ ojców i dziadów, a pod tem wyra- 
żeniem rozumieją oni wszystko: zwyczaje, 
obyczaje, strój, budowę niskich domków, lo- 
dzi, wiazanie sieci i t. d. Zenią się między 
sobą. Wprawdzie trafi się od czasu do czasu 
wypadek, że rybak poślubi dziewczynę z głę- 
bi kraju, choćby jednak była najlepszą go- 
spodynią, najuczelwszą kobietą, nie mogą jej 
sąsiedzi bardzo dłago zapomnieć pochodze- 
nia z „podłych gburów*. 

Te same zalety, które podkreślaliśmy 
omawiając dawniejsze powieści Artura Gru- 
szeckiego, występują i tutaj w całej pełni. 
Przesiedział czas dłuższy tam, gdzie się Wi- 
sła kończy ; poznał swoje otoczenie na wskróś, 
nasłuchał się legend i opowiadań rybackich, 
naszkicował sobie z fotograficzna wiernością 
garść doskonałych typów, obmyślił fabułę, 
a reszta przy taleneie i rutynie pisarskiej 
poszła, jak z płatka. 

To też czytałem ostatnią powieść p. 
(iruszeckiego z nieslabnącem zajęciem za- 
glądając wraz z nim do zadymionej sali, 
gdzie rybacy obsiadłszy stoły ćmią fajki, 
popijają wprost z flaszek „bajersz* i radzą 
poważnie nad wykluczeniem z „maszopery!” 
młodego rybaka Stacha. Służąc w „marynie* 
lat kilka, zwiedził on wiele świata, napa- 
trzył się różnym ciekawym 1 pożytecznym 
rzeczom, które — po powrocie do osady ro- 
dzinnej — postanowił wśród swoich wpro- 
wadzić. Miał plany jak najpiękniejsze, ale 
porwał się do wojny ze starymi „maszopa- 
mi“ zbyt energicznie i naraził się niemal 
wszystkim, bo zaledwie garść młodych ró- 
wieśników i jedna „kokorka*, której matka 
w dodatku pochodziła z „gburów*, oświad- 
czyli się za akcyjną wędzarnią ryb, przykla- 
skiwali zmianie systemu budowy mieszkań 
i innym nowinkom, zwalezającym starą 
„modę”*. | 4 

Stach Urbaniak buntuje młodych prze- 
ciw ojcom, więc musi być wykluczony z 


wawcze kroki wojenne. 

Waszyngton. Poseł amerykański w 
Korei, wysłał do rządu swego rozpaczliwą 
depeszę, w której donosi, że położenie jest 
tam tego rodzaju, że jeden okręt wojenny 
nie wystarczy dla ochrony życia i mienia 
obywateli amerykańskich. Zarządzono natych- 
miast wysłanie drugiego okrętu. 

Pekin. (Telegram Biura Wolfa). Ksią- 
żę Tuan poważnie zachorował, Czungfusiang 
zaś umarł. 


KRONIKA 


Lwów, 20 stycznia. 


— Z c. i k. armii. Jak donoszą dzien- 
niki wiedeńskie, były węgierski minister hon- 
wedów generał Dezyderyusz Kolosvary ma zostać 
komendantem brygady konnicy w Rzeszowie. 


— Z c. k. kolei państwowych. 
Rewident Józef Dembowski mianowany kontro- 


lorem ruchu w Czerniowcach. 


— Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Zaleszczyk na odbytem w tych dniach posie- 
dzeniu nadało staroście p. Janowi Veltzemu oby- 
watelstwo honorowe, w uznaniu zasług położo- 
nych około rozwoju miasta: 

— Pomnik Mickiewicza. Wczoraj 
po południu ukończono wbijanie jedynastego pi- 
lotu; pozostały jeszcze dwa narożne od strony 
Pełtwi. O ile mrozy silne nie zaskoczą, rozpo- 
czną kierownicy budowy bezzwłocznie dalsze ro- 
boty. W razie przeciwnym nastąpi przerwa do 
wczesnej wiosny. 


— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
We czwartek, dnia 21 b. m. o godzime 7 
wieczorem w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8 prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich, część V, Prusy wschodnie, zacho- 
dnie, Pomorze” (z obrazami świetlnymi). 


Nowe skladnice pocztowe, 
Z dniem 16 b. m. weszła w życie nowa skła- 
dniea pocztowa w miejscowości Brzeźnicy, nale- 
żącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Bochni. 

Z dniem 21 b. m. otwarte zostaną dalsze 
dwie składnice pocztowe: w Hermanowicach koło 
Niżankowice i w Rokietniey koło Kosienic. 

— Mianowanie. P. Stanisław Bobelak 
zamianowany został przez radę nadzorczą Banku 
hipotecznego rewidentem ekspozytury tej insty- 
tucyi w Stanisławowie. 

— Dwie reduty dziennikarskie w 
bieżącym karnawale odbędą się w sali „Filhar- 
monii“ w dniach 80 b. m.i 1 lutego. Przygo- 
towaniem obfitego i bardzo urozmaiconego pro- 
gramu, który na obu redutach będzie w całości 
wykonany, zsjmuje się już od miesiąca obszerny 
komitet, złożony z najdowcipniejszych i najbar- 
dziej pomysłowych ludzi w naszem mieście, 
Pierwsza reduta będzie nosiła miano „białej“ i 
dlatego już wcześnie prosi komitet uczestników 


REDY O a | 


„Maszoperyi* (stowarzyszenia rybaków). Spo- 
tyka go wiele zmartwień i przeciwności, na- 
stępuje zerwanie z narzeczoną, złamać się 
jednak nie daje, wraz z kilku innymi zaku- 
puje stary żaglowiec, co mu pozwala docie- 
rać daleko w morze i na obfitym połowie 
ryb robić majątek, wreszcie poślubia śliczną 
Jagusię, w której jeszcze przed zerwaniem 
z poprzednią narzeczoną mocno gustował. 

Sam jednak romans mniej nas tym ra- 
zan obchodzi. Przedewszystkiem interesują 
typy, typy i jeszeze raz typy. A jakaż bo- 
gata ich tutaj galerya? Jakie ciekawe zwy- 
czaje, jak oryginalnym jest ten świat, przy- 
tulony do „polskiego* morza, te poglądy ta- 
kie pierwotne, rozmowy tyle charakterysty- 
ezne, słowem wszystko, co nam odzwiercie- 
dlić w naszej wyobraźni potrafi owych nad- 
wiślańskich rybaków i ich najbliższe oto- 
czenie. 

Obydwie omówione książki ukazały się 
w druku nakładem Jana Fiszera w War- 
szawie. 

Co mam sądzić o pracy Wincentego 
Ogórka, satyrze, czy nawet paszkwilu — jak 
chcą najgroźniejsi taternicy — na Zakopane? 

_ Przyłbiea to o wiadomym znaku, pseu- 
donim nadzwyczaj przeświecający, a rzecz 
sama, gdyby nie była paszkwilem nadto wi- 
docznym na wysoko cenionego poetę i równie 
dobrze znane jego otoczenie towarzyskie, by- 
łaby wcale cięią i do śmiechu skłaniającą 
satyra. 

W tej formie, w jakiej nam ją przy- 
rządzono i podano, obok śmiechu wzbudza 
często niesmak i rodzi wprost pytanie: po 
co? na co? 

, Ja na nie odpowiedzieć nie potrafię, a 
moze nie pragnę, wstrzymuję się więc zara- 
zem od sądu i notuję jeno fakt ukazania się 
„pomnikowej pracy“ Wincentego Ogórka. 


-Mre,- 


tej niezwykle zajmującej i oryginalnej zabawy, 
aby postarali się — o ile możności — o ko- 
stiumy białe. Także przeważna część punktów 
programu będzie zastosowana do tego „białego“ 
charakteru reduty. 

— Pocztowi urzędnicy pomocniczy w 
Galicyi mają zamiar zawiązać własne stowarzy- 
szenie i w tym celu zwołują na niedzielę, dnia 
24 b. m., o godzinie 8 po południu do sali 
hotelu „Belle-Vue“ zgromadzenie, na którem prze- 
prowadzona zostanie dyskusya nad statutem, oraz 
dokonany wybór wydziału. 

— Posiedzenie administracyjne lwow- 
skiego Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w 
w piątek, d. 22 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w łokalu Towarzystwa. Na porządku dziennym: 
1. Sprawozdanie za rok 1908. 2. Wybór czlon- 
ków zarządu. 


— Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych uwzględniając prośbę Centralnego Związ- 
ku fabrycznego, zaakredytowało „Związek“ we 
wszystkich austryackich urzędach konsularnych. 
Zarazem poleciło Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych konsulatom, aby udzielały Związkowi w 
razie potrzeby swej pomocy i informacyj, tyczą- 
cych się eksportu galicyjskich wyrobów przemy- 
słowych za granicę. 

— Biuro szkolne. P. Tadeusz Kilar- 
ski, em. profesor gimnazyalny we Lwowie, otrzy- 
mał koncesyę na utrzymywanie we Lwowie 
„Biura szkolnego”, którego celem będzie pośre- 
dnictwo między dyrekcyami zakładów naukowych 
i profesorami a rodzicami uczniów. Za pośredni- 
ctwem biura dowiadywać się mogą rodzice o po- 
stepach ucznia i o wynikach konferencyj tygo- 
dniowych, o cze» uwiadamiać będzie biuro ro- 
dziców pisemnie co tydzień, za skromną opłatą 
około 1 K. miesięcznie. 


— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Czytelni akademiekiej* odbędzie się dziś, we 
wtorek, o godzinie 7 wieczorem w lokalu wła- 
snym w pasażu Mikolascha. 

— Walne zgromadzenie „Tow. wza- 
jemnej pomocy sług państwowych* odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 b. m., w gmachu sądu 
krajowego cywilnego, ul. Teatralaa 13, o godz. 
3 po południu. 

— Kasyno urzędnicze urządza w so- 
botę, dnia 23 b. m., „wieczorek chryzantemo- 
W. przy kapeli wojskowej. Lista otwarta do 22 
"m 


— Zmiana własności. Majątek Ko- 
ścielniki, w pow. buczaekim, nabył od Neumana 
Gitli Krasuckich, p. Kazimierz Miliński. 


— Królewscy goście w Lubieniu. 
o Dziennika Polskiego donoszą: W dniach 
5 i 16 b. m. bawili w Lubieniu wWislkim w 
ościnie u państwa Adolfów baronów Bruniekich, 
siążę Filip Sasko Koburgski i syn jego książę 
eopold. Dla uprzyjemnienia dostojnym gościom 
bytu, odbyły się łowy, w których wzięło u- 
ział grono zaproszonych sąsiadów gospodarstwa. 
Wynik łowów był bardzo pomyślny, padło bo- 
jem kilka dzików, 14 rogaczy, 14 lisów i prze- 
szło 100 zajęcy. Książę Filip, który już po raz 
rzeci odwiedza państwa Brunickich, celnym 
strzałem powalił niezwykłej wielkości maciorę, 
a nadto zabił w tym samym dniu 4 rogacze i 
kilka lisów. 


— Z Towarzystwa łyżwiarskiego. 
W niedzielę, dnia 24 b. m. odbędą się w To- 
warzystwie łyżwiarskiem na stawach Panień- 
skich pierwsze tegoroczne wyścigi na lodzie w 
połączeniu z zawodami w jeździe sztacznej na 
łyżwach. Tak wyścigi, jak i zawody te prze- 
znaczone są dla młodzieży obojga płci w wieku 
od 10 do 18 lat.  — Dotyczące zgłoszenia przyj- 
muje kancelarya wydziału i udziela bliźszych 
wyjaśnień. — Zamknięcie zgłoszeń w niedzielę 
o godzinie 12 w południe. — Aby wyścigi od- 
były się musi przynajmniej pięciu startować. — 
Zawody natomiast w jeździe sztucznej odbędą 
się niezależnie od liczby zgłoszeń. — O wyni- 
ku orzeka jury konkursowe i przyzna adeptom 
nagrody Towarzystwa. Początek o godzinie 
4 po południu. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Mieczysława Pawlikowskiego odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 28 b. m. o godzinie 
10 rano w kościele Archikatedralnym obrządku 
łacińskiego. 

— Slub. Dnia 26 b. m. odbędzie się w 
kościele św. Mikołaja we Lwowie ślub panny 
Zofii Skraszanki z dr. Kazimierzem Budzyńskim 
z Krakowa. 

— Ofiary. W administracyi Gazety 
Iwowskiej złożyli na gipsową sznurówkę dla 
Zosi Różyckiej: p. Ustrzycka z Boratyna 6 K., 
N. N. z Lipicy 4 K. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Teofil Albin Szpineter, właściciel eukierni, 
w 47 roku życia; — Władysław Skleniarski, 
syn obywatela ziemskiego z Królestwa Polskie- 
go, w 36 roku życia; — Jędrzej Jakubowski, 
ekonom, w 39 roku życia. 

W Nałęczowie, Gustaw Jasiński, weteran 
z r. 1868, w 62 roku życia. 

W Jeziernej, Maryan Rogowski, tamtejszy 
burmistrz, w 49 roku życia. 

W Stanisławowie, Cyryl Moniak, właści- 
ciel realności, weteran z r. 1863/4. 

— Z Krakowa telefounją nam dziś: 
Podkomitet inwestycyjny Rady miejskiej uchwa- 
lit przedłożenie Radzie wniosku ogłoszenia ści- 
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ślejszego konkursu na budowę ratusza w Kra- 
kowie, na podstawie wyników ogólnego konkursu, 
zamkniętego przed kilku dniami. 

O godzinie 11 w południe zebrała się rada 
nadzorcza Towarzystwa wzaj. ubezp. w celu wy- 
boru dyrektora-referenta. Posiedzenie zagaił pre- 
zes p. Męciński poświęcając wspomnienie ś. p. 
Romerowi. 

Po przemowie prezesa Męcińskiego, zarzą- 
dzono posiedzenie poufne. Z sali wyszła dyre- 
keya i dyrektor lwowskiej Filii. Po dyskusyi, 
w próbnem głosowaniu padły głosy zebranej w 
komplecie rady nadzorczej na dr. Franciszka 
Paszkowskiego, posla sejmowego, prezesa rady 
powiatowej krakowskiej. Następnie otwarto Ja- 
wne posiedzenie i wezwano notaryusza, aby 
w obec niego przeprowadzić jawny wybór. 

— Nauczyciele krakowscy zawią- 
zali w tych dniach „Towarzystwo nauczycieli 
i nauczycielek szkól ludowych i wydziałowych 
miejskich“. Prezesem tego Towarzystwa wybrany 
został p. Stanisław Nowak, wiceprezesem p. Mie- 
czysława Sleczkowska. 

-- Handel dziewczętami, które wy- 
wożone bywają do Tureyi, przybrał już od da- 
wna znaczne rozmiary, a główny kontyngent ich 
pochodzi z Galicyi i Bukowiny, chociaż w osta- 
tnich czasach wywożono także i z Węgier dzie- 
wczęta, zaopatrzone w serbskie paszporty. Celem 
zwalczania handlu dziewczętami odbyli konsulo- 
wie europejscy w Konstantynopolu konferencyę 
i wybrali subkomitet, który ma zastanowić się 
nad wnioskami konsula austryackiego, Zeforo- 
wicza, dotyczącymi tej sprawy. 

— Złośliwy dowcip. Z Wiednia do- 
noszą: Gazeta tutejsza Krone4 Zeitung ogłasza 
od paru tygodni romans sensacyjny, w którym 
redakcya pomieszcza wskazówki, gdzie umieściła 
kapsle, zawierającą 1.000 koron. 

Wezoraj po południu robotnik tutejszy 19- 
letni Franciszek Nowak szukał owej kapsli przed 
koszarami przy placu Heumarkt. Istotnie też 
znalaz? kilka kapsli metalowych i zabrał je 
z sobą do domu. W drodze jedna z owych 
kapsli upadła Nowakowi na ziemię i w tej 
chwili nastąpił straszny wybuch, który zdruzgo- 
tał Nowakowi lewą rękę, poszarpawszy mu ją 
na kawałki. Okazało się, że owa kapsla napeł- 
niona była dynamitem, który eksplodował. — 
Cztery inne kapsle zabrała policya i zarządziła 
śledztwo w celu wykrycia, kto złożył owe kapsle 
w miejscu, gdzie miała być kapsla zawierająca 
pieniądze. 

— Ofiara pojsdynku amerykań- 
skiego. Dnia 5 stycznia piawnik Koloman 
Misik zastrzelił się na stacyi kolejowej w No- 
wych Zamkach. Był on ofiarą pojedynku ame- 
rykańskiego. Oto zakochał się w pewnej pannie, 
w której równocześnie kochał się jakiś Inny 
młody człowiek. Młodzieniec ów wezwał więc 
Misika, aby sprawę swej miłości rozstrzygnęli 
przez pojedynek amerykański. Misik zgodził się 
widocznie na to i wyciągną? czarną gałkę, w 
skutek czego odebrał sobie życie. Przy nim zna- 
leziono następujący list, z daty 1 stycznia. List 
ten brzmi: „Co jest łatwiejsaem: żyć, czy 
umrzeć? Twój czas już nadszedł: kiedyś zabił 
moje serce, ja zabiję twoje szczęście! Chciałbyś 
żyć! Ja do tego nie dopuszczę! Wiem, ześ nie 
zapomniał o dacie, ale mimo to przypominam 
ci ją. Teraz umrzesz. Co będzie zemną? Nie 
wiem. Czy kochasz i teraz jeszeze? Ja kocham 
jeszcze ciągle. Spiesz się, bo tylko jeden wy- 
strzał | Nemo“. Policya śledzi za autorem tego 
listu. 

— Napad na inspektora policyi. 
Z Budapesztu telegrafują: Wezoraj w nocy in- 
spektor policyjny Andrzej Pachor został podczas 
pełnienia kontroli napadnięty przez dwa indy- 
widua 1 tak silnie pobity, iż życiu jego zagraża 
niebezpieczeństwo. Zbrodniarze zdołali zbiedz. 

— "Trzęsienie ziemi. Z Lipska tele- 
grafoją: Z granicznych czesko-bawarskich miej- 
scowości donoszą, że dało się tam odczuć silne 
trzęsienie ziemi. Wstrząśnieniom towarzyszyły 
wazędzie ogromne burze Śnieżne. 

— Pielgrzymka z Mandżuryi do 
Częstochowy. 4 Charbina w Mandżuryi do- 
noszą do pism warszawskich, iż z wiosną r. b. 
wyruszy z tego miasta grono pobożnych katoli- 
ków w celu odwiedzenia Jasnej Góry. Do towa- 
rzystwa przyłączy się kilku zamożniejszych ku- 
pców Chińczyków, którzy już przed kilku laty, 
dzięki wpływowi misyonarzy francuskich, przy- 
jęli religię rzymsko-katolieką. 

— Btracenie mordercy. Na podwórzu 
więziennem w Duisburgu ścięto górnika Jana 
Neugussa, który w ubiegłym roku zamordował 
swą narzeczonę Annę Arich i jej rodziców. 

— Straszny wypadek. Z Zurychu 
donoszą: Wskutek eksplozyi gazu poszedł tu pė- 
wien dom cały w gruzy. Trzech mieszkańców 
tego domu poniosło śmierć na miejscu, dwóch 
jest rannych. 

— Dom misyjny w Rzymie. Ojciec 
św. Pius X zezwolił — jak donoszą z Rzymu — 
hrabinie Ledóchowskiej na utworzenie w Rzymie 
domu misyjnego dla wszystkich narodowości, ce- 
lem kształcenia wychowanek dla celów misyjnych 
w Afryce. 

— Panujący prelegentem. Książę 
Monaco, znany badacz dna morskiego, ofiarował 
niedawno Akademii nauk ścisłych w Paryżu, opra- 
cowaną przez siebie wielką kartę podmorską. Ko- 
'rzystając z pobytu w Paryżu, postanowił wy- 
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| tek wielki amfiteatr Richelieugo zapełnił się dy- 


styngowaną publicznością: uczeni, artyści, człon- 


kowie arystokracyi zebrasi się, aby słuchać wy- 
kladu księcia o oceanografii. Oczywiście wykład 
ten był sensacyjnym wypadkiem, bo nawet Pa- 
ryż nie oglądał dotychczas panującego monar- 
chy, przemawiającego z estrady prelegentów. 


— Królewicz grecki w niebez- 


pieczeństwie życia. Gdy pociąg dworski, 


którym jechał w tych dniach królewicz grecki 


Konstanty, oddalony był o 20 klm. od Aten, 


nagle przez utwarte okno, po nad głową króle- 
wicza, przeleciał Kamień i upadł na podłogę 
wagonu Służba podniosła kamień, który był 


zawinięty w papier, a na papierze tem napisa- 


ne hyły słowa: „Przy 59 kilometrze grozi nie- 


bezpieczeństwo! Baczność !* Pociąg więc zatrzy- 
mał się w pewnej odległości od tego miejsca. 


Służba kołejowa wyszła z pociągu i przekonała 


się, że w miejscu, o którem była wzmianka w 
owej przestrodze, usunął się nasyp. Pociąg prze- 
jechał powoli przez to niebezpieczne miejsce. 
Stwierdzono, że kamień ów rzucił pewien robo- 
tnik kolejowy, aby zawiadomić królewicza o nie- 
bezpieczeństwie. Otrzymał za to nagrodę. Linia 
Piraeus-Ateny-Chaskis, na której się to wyda- 
rzyło, jeszcze nie jest gotową i nie została 0- 
twartą dla użytku publicznego, niema więc 
tam jeszcze odpuwiedniej straży, a pociąg z kró- 
lewiczem wyprawiono na własne jego żądanie. 

— Echa katastrofy w Chicago. 
Z Wiednia donoszą : Jutro pod przewodnictwem 
Namiestnika hr. Kielmannsegga rozpoczyna swe 
czynności komisya, mająca zbadać pod w.ględem 
bezpieczeństwa pożarnego wszystkie teatry, lokale 


zabawowe, orfea, teatry rozmaitości i t. d. w 


całej Austryi Dolnej. 

Zarząd policyi chicagowskiej urządził wy- 
stawę przedmiotów, znalezionych po pożarze w 
teatrze Irokez lub przy zwłokach osób, które 


tam zginęły. Wartość przedmiotów tych oceniają 


na 150.000 dolarów; są to klejnoty, pieniądze 
papierowe izłote, żakiety, mufki i boa futrzane, 
lornetki, kapelusze, zarsutki i mnóstwo drovia- 
zgów. Przy zwłokach pewnej kobiety znaleziono 
400 dolarów w gotówce i klejnoty wartości 1000 
dolarów. Jedna z mufek zawierała woreczek z 


dyamentami wartości 1000 dolarów. Pelicya ma 


wiele kłopotu z osobami, które próbują podstę- 
pnie przywłaszczyć sobie kosztowności, zgłasza 
jąc do nich pretensye nieuzasadnione. 


Kronika prowiacynaalna. 


— Stryj. (Zgromadzeni, wiec przemy- 
słowy i wystawa). Dnia Z8 b. m. odbędzie się 
u nas o godzinie I po południu w lokalu rady 
powiatowej walne zgromadzenie oddziału stryj- 
sko-żydaczowskiego c. k. galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarczego; tego sawego dnia o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali magistratu wielki o- 
gólny wiec przemysłowy. Na obu zebraniach 
delegat biura reklamy wyrobów krajowych przy 
centralnym związku fabrycznym demonstrować 
będzie okazy wyrobów krajowych z zestawionej 
przez biuro reklamy kolekcyi. 

Pożądanem by było, by przemysłowcy, 
szczególniej ci, których wyroby tainteresować 
mogą sfery rolnicze, nadesłali na wystawę dro- 
bne okazy i próbki swoich wyro»ów, a przy- 
najmniej cenniki i katalogi. 

Wprawdzie termin bardzo kritki, ale z u- 
wagi na oczekiwany wielki zjazd lļolników zca- 
łego okręgu i udział szerokich wźrstw ludności 
na wieeu należałoby z tej speobności sko- 
rzystać. 

Wysyłki nskutcezniać należy pod adresem 
wydziału rady powiatowej w Strjju „dla wiecu 
przemysłowego. 


Notatki KIEFCKO-ATYSYCZIE, 


Aleksandra Tyszytskiego „Pisma 
| krytyczne* ukazały się w dweh okazałych to- 
|mach, ogłoszone drukiem stamniem rodziny, Z 
portretem zasłużonego autora. Zebrał je, ułożył 
i zarysem biograficzno -literackm poprzedził prof. 
| Piotr Chmiełowski. Wydawniówu temu poświę- 
! cimy obszerniejszą ocenę. 


z c O Ów e a a WO OAZA DO 


Z muzyki. Dwa koicerty Burmestra, od 
lat już ulubieńca naszej publizności, były nowym 
trynmiem znakomitego artysty. Sala nie była 
wprawdzie wypełnioną tak vo brzegi, jak na ze- 
szłorocznych jego koncertam, nie mógł ich także 
dać w podobnie imponująej liczbie (pięć kon- 
certów w ciągu tygodnia! —- atoli wobec pu- 
stek, panujących tego Teu wszechwładnie w 
„Filharmonii*, wolno już mówić e niezwykłem 
powodzeniu kasowem. Bezporównania większem 
było artystyczne. 

Wiadomo, że Burmster jest może najwię- 
kszym dzisiaj poetą pośrd wirtuozów, wiadomo 
także, jak wspaniale wxi:hodzi z pod smyczka 
jego muzyka klasyczna. « już lepszego od niego 

| tłómacza Bacha niema z pewnością pomiędzy 
| żyjącymi skrzypkami. Z wielkich utworów kon- 
'eertowych z towarzyszenem orkiestry lepiej wy- 


stąpić z odezytem publicznym. W ubiegły czwar- 


padł Spohra siódmy koncert — (nawiasem M 
wiąc najpiękniejszy ze Spohrowskich i stok] 
bardziej wartościowy aniżeli doszczętnie już og 
na, ckliwa „Gesangsacene*) od koncertu Om 
kowskiego, jakkolwiek pod wzgledem wewnęt”| 
nej wartości między obydwoma niema żadneć 
porównania: o tyle wyżej stoi Czajkowski 
Spohra, W wykonaniu rzecz miała się prze” 
wnie, a to dzięki orkiestrze 80 p. p., która 
koncercie Czajkowskiego nieczystości} w intoti 
cyi i niepewnością w rytmach denerwowała ub 
tylko muzykalną część publiczności, ale wię 
jeszcze biednego koncertanta. Aż nadto było *! 
docznem, do jakiego stopnia nieszczęsny ten aki 
paniament hamował go już nie w rozmachu “ as 
tystycznym, ale w samej intonacyi, pizy każde] tion 8 
przyspieszaniu lub zwalniania tempa, jednem 8 By R 
wem, od początku do końca koncertu. Dopiej| chi. 
przy akompaniamencie fortepianu odżył daw) Wnię i 
Burmester, był znowu tym subtelnym poetą, t) a; 
czarodziejem porywającym, hypnotyzujacym p TON 
bliczność aryą Bacha, misternym gawotem, è A 
choćby tylko prostą, rzewną melodyą Schum m 
nowską. | 
Sympatyczna nasza „Lutnia“, najehętnić 
towarzystw muzycznych naszego miasta podejmy 
jaca się wykonywania wielkich utworów chorf 
nych, wznowiła dawno niesłyszana „Atalię* M 
delssohna. Jak dla tylu innych dzieł niemiec %ą 
go mistrza, tak idla „Atalii“ przeminął już o4 
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kiedy ją wykonywano często i słuchano chet bowrot 
Zaledwie „Paulus“ i „Eltasz* ukazują się jest ami | 
od czasu do czasu na niemieckich programai yo m 
Niemniej należy „Lutni* wskrzeszenie tego dzi tablica: 
poczytać za zasługę. Jeżeli brak mu genialni 7 
polotu i górnej funtazyi, głębokich pomysłów] tycia 7 
siły, to i dzisiaj imponuje jeszcze wspaniałą ” 
mą i pięknem, zawsze szlachetnem brzmieni? 
Dzisiaj więcej nawet może niż kiedykolwie G 
choćby dla samego kontrastu z muzyką wsp? Aussie 
czesną, która tak często formę jako coś zbf”| fo 182 
cznego rzuca poprostu do kosza, a pod wzglęć | lą lut: 
dźwięku zdaje się hołdować zasadzie, że m uży | kie, sę 
nie jest sztuką, bądź co bądź przeznaczoną | Uma í 
pierwszym rzędzie dla — ucha. c Owany 
W starannie przez p. Cetwińskiego Pf tankay 
gotowanem wykonaniu brzmiało zapomniane | dlicyje 
dzisiaj dzieło bardzo pięknie, zwłaszcza w% koron 
kie ustępy choralne, które obok znanej pow$ 
chnie uwertury stanowią też najpiękniejsze J — 


części. Partye solowe odśpiewały z powodzenić 
panie Lewicka, Bernelli, Pfau i Dąbrowska, © 
deklamacyjną objął chętny zawsze w takich 
padkach artysta teatru p. Woleński. i 

wW operze” mamy obeenie po sezonie i 
wości, albo raczej wśród dwu jego okresów: | 
zon gwiazd. Na razie jest ta liczba mnoga 
na miejscu, bo jeżeli tenor p. Lanfredi byż kie] 
gwiazdą, o czem szezerzi powątpiewam, to gti 
wypalił się jaż do tego stopnia, że w przed w 


rajszej „Traviacie“ przeszkadzał tylko w rast] lą kz 
vięciu blasku drugiej gwieździe niebieskiej, » | *88ą Ko 
skiej“ Qemmie. Listrów 
Niestety i jej boskość niezupelni: dop" peler 
ła. Przyznaję chętnie, że pod względem gry à jui 
letta p. Bellincioni jest znakomitą kreacy% butacyj 
sławna artystka posiada niezrównany wā% 
piękność ruchów, żywiołowa namiętność itd: 
jednakże sądzę, że w operze należy się troche, BI 
stronie ezysto muzycznej. Otóż ta strona 0% skiej [z 
muzyczna nie była niestety ani piękną, ani, | „ek zad 
wet czystą. Trudno się to przeciska przez P% N taj! 
niemniej przecież jest prawdą, że p. Belliuć pi gii 
pierwszy akt śpiewała przeważnie fatszy wi“ eilitse 
przez koloratury jego prześlizgiwała się wp T 
dzie z gładkością węża, ale z bardzo m% diny, 
szacnukiem dla partytury i genialnego jej t% Ostry 
cy. Być może, że było to wynikiem chwili N 
niedyspozycyi, być też może, że zdener wona dalej q 
do tego stopnia nieszezęsny jej partner. We% 
ko to jest nawet bardzo prawdopodobne g 
togo, że następne akty i pod względem spin ta Z 
ckim były o wiele lepsze, chociaż i tu P G ozp 
krotnie wracały się znów grzechy pierws inzw 
Zresztą przekonamy się o tem z dalszych q 0 man: 
stępów p. Bellincioni. Zapowiedziany na nie „| zły | 
pertoar nie zawiera już żadnej partyi, wywy Pikó | 
jącej choćby tyle tylko koloratury, co Via Wa | 
a energiczna nasza dyrekcya pozbyła się JU, tóry i 
Laufrediego, zastępując go znanym i lubidhj  Yojsikoy 
u nas p. Diannim. Lięcju 
Seweryn Berson. bierwsy 
lenig : 
ź Sigeg, 
Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. A 
Dziś, we środę „Pajace*, opera w 2 akt% MALE 
prologiem Leoncavalla i „Cavalleria rastit i „bo]- 
opera w 1 akcie Mascagniego. Drugi i W) prze 
ostatui gościnny występ Gemmy Belin] AR 
Augusta Dianniego. dl no 
We czwartek, jako w rocznicę „i 
czniową, (popularne przedstawienie po 6 = 
zniżonych) „Wesełę*, dramat w 3 aktach 4 K 
Wyspiańskiego. i A a: 
W piątek (po raz pierwszy w bie z pzu 
sezonie) „Carmen“, opera w 4 aktach *y u Stery 
Trzeci i ostatni gościnny występ Gemmf > A 
lincioni i Augusta Dianniego. al śCiąrisk 


W sobotę po raz pierwszy „Faust“ 
dya w 5 aktach Goethego. 


śpertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 


już ogi] y We czwartek, dnia 21 b.m., wieczór mu- 

rtu (38 no _deklamacyjny w rocznieę styczniową. 

rewnęti W sobote, dnia 23 b. m.. trzecia wielka 
żadneg) ta, z nowym nader urozmaiconym i pełnym 


ru programem. 


| 
al GOSPODARSTWO | HARDU 


acha dl dj Przesyłki drobiu. Drób wysyłany 
| każde ny chczas z Galicyi przez Oświęcim kar- 
sli no w tejże stacyi bez względu na to, 
Dopie'| í ro wyraźnie tego żądał w liście 


veta, HA og 


eyar Pf qr, * ; > 7 
9 dynie na żądanie nadawcy, które w doty- 


rotend aS » : 
HA w Pleym liście frachtowym ma być uwido- 
Schut) ty; - 

lone, 


chętnie || Kolej Chabówka-Zakopane. O. k. 
podej brekcya kolei państw. ogłasza: Z dniem. 
|. Marca b. r. podwyższa się ceny każdej 
edyńczej jazdy na kolei lokalnej Ohabów- 
st, akopane pozostającej w zarządzie pań- 
Wowym. Równocześnie wprowadza się karty 
1 Pwroine z dwudniowa jazdą pomiędzy sta- 
SU tej kolei lokalnej. Bliższe informa- 
MARUCZO powziąć z cenników jazdy na 
blicach porozwieszanych w stacyach. 

Z dniem 1 stycznia b. r. wszedł w 

dodatek III. do taryfy, część II. 


| Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
“Ussi 18:80 do 18:90, Joco Ołomuniec 1810 
4 18-20, Zoco Berno- Wiedeń 15:10 do 18:50, 
4 luty Zoco Aussig 18:85 do 18:95. Ou- 
ler w kostkach: prima 6870 do 68:70, se- 
„mda 68:30 do 68:30. Spirytus kontyngen- 
QWany: loco Wiedeń 43:40 do 48-80. Nafta 
ükazka: transito Tryest 11— do 11-50, 
A icyjska przeźroczysta 40:60 do 41:20. (Ceny 
oronach). 


O p RE au 


4 OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan będzie udzielać jutro we 
twartek ogólnych posłuchań. 


Deputacya miasta Złoczowa, prowadzo- 
R przez posla dr. Byka, była wczoraj u Pre- 
Ś8ą Kota polskiego Jaworskiego i u PP. Mi- 
Itrów dr. Koerbera i Piętaka w sprawie 
dzielenia miastu bezprocentowej zapomogi. 
m Jutro zapowiedzianą jest audyencya de- 
Mtacyi u Najj. Pana. 


skie: Na wczorajszem posiedzeniu węgier- 
8] Izby dep. zarządził prezydent w sku- 

| Żądania deputowanego Hollo i towarzy- 

z. tajne posiedzenie, na którem pos. Hollo 
ul się na stronniczość wiceprezydenta Izby 
Glitscha. 

h. Tajne posiedzenie „trwało. cztery go- 
tiny, Mowcy opozycyjni potępiali na niem 
Ostry sposób postępowanie wiceprezydenta. 

Na posiedzeniu jawnem prowadzono 


dalej dyskusyę nad ustawą wojskową. 


Z Sarajewa donoszą do MV. Fr. Presse, 
gg ozPrawa przeciw pulkownikowi 69 p. p. 
Unzweigowi i współloskarżonym oficerom 
SR marsz do Bileku, odbyła się w ze- 
„Jin tygodniu. Akta procesu według prze- 
Rów wojskowej procedury karnej przedło- 
dne będą wyższemu sądowi wojskowemu, 
ory je odeśle do najwyższego Trybunału 
jskowego. Ten wyda wyrok, a po zasią- 
Mięciu i opinii Monarchy, prześle wyrok 
zę, Zel instancji, która go ogłosi. Ogło- 
ej nie to nastąpi dopiero po uplywie mie- 
tea, 
Sk; W powiecie krotoszyńskim Ww Poznań- 
lem w dobrach księcia Thurn-Taxisa, 
sq *Mezono jednem rozporządzeniem blisko 
i polskich nazw miejscowości. Z Buszyna 
R $rzeli zrobiono „Hoymsthal*, z Kobierna 
2% *mmerhof", ze Świnkowa „Sophienhoehe*, 
morzewa „Ramberg“ i t. d. 


hen Kamerjunker Hurko, syn zmarłego ge- 
tal- gubernatora warszawskiego, niegdyś 
st. gubernator warszawski, mianowany Z0- 
~ zarządzającym oddziału ziemskiego mi- 
Eom spraw wewnętrznych. W oddziale 
gœ soncentrują się wszystkie sprawy wło- 
iskie z gubernii Królestwa polskiego. 


a „ 7 kół watykańskich piszą do Pol. Corr., 
sj między” Watykanem i rządem francu- 
ohą nastąpiło wreszcie porozumienie co do 
Sadzenia opróżnionych od dłuższego czasu 


5 


stolie biskupich w Vannes, Nevers, St. Jean | 


Wiedeń, 20 stycznia. Komisya budże- 


de Maurienne i Bojonie. Stolica papieska po į towa austryackiej Delegacyi rozpoczęła dziś 


długich uciążliwych rokowaniach zgodziła 
się ostateeznie na kandydatów przedstawio- 
nych przez rząd francuski. Nowi biskupi bę- 
da prekonizowani na najbliższym konsysto- 
rzu, który odbędzie się prawdopodobnie o- 
kolo Świąt wielkanocnych. W skutek tego 
porozumienia będą mogli objąć wreszcie 
swoje stoliee prekonizowani jeszcze przed 
dwoma laty biskupi Carcassone i Annecy. 


Wedlug otrzymanych w Sofii z Kon- 
stantynopola wiadomości, nota wręczona dnia 
18 b. m. przez posła Naczewicza Porcie, w 
zakończeniu swojem zapewnia o lojalności 
ze strony Bułgaryi, a uskarża się na cią- 
gle prześladowania chrześcian macedońskich 
przez administracye turecką. Pomimo obie- 
tnie i umów, władze tureckie nie przestają 
aresztować bez należytego powodu Bułgarów, 
przybywających do Turcyi. Towary bulgar- 
skie zatrzymywane są na stacyach pograni- 
cznych, pod pozorem, że przewożony jest 
dynamit. Zamiast ułatwiania wychodźcom po- 
wrotu, władze tureckie jawnie mu przeszka- 
dzają. Mieszkańców jednego z sandżaków po- 
granicznych obrabowano, żołnierze tureccy 
osiedlają się w porzuconych przez Bułgarów 
wsiach, Kimirlinie, Kryułu i Ałmandżyku. 
Turcy zabraniają metropolitom newrokopskie- 
mu i ochrzydzkieimu objeżdżania swoich e- 
parchyi, celem rozdawnictwa zapomóg. Ko- 
biety bułgarskie usiłują nakłonić do przej- 
ścia na wiarę muzułmańską. Najsilniejsze 
prześladowanie sroży się w sandżaku sere- 
skim, chociaż tam panował zawsze spokój. 


W Sofii zmarł onegdaj dr. Grzegorz 
Stranski, były dyrektor finansowy Rumelii 
Wschodniej i minister spraw zagranicznych 
w gabinecie Stambułowa. 

Wybitny ten w pierwszej epoce po 
wyswobodzeniu się Bułgaryi mąż stanu, uro- 
dził się w Kaloferze w Rumelii Wschodniej, 
uczył się medycyny w Bukareszcie, wszakże 
od czasu wojny rossyjsko-tureckiej i usiano- 
wienia autonomicznej prowineyi wschodnio- 
rumelijskiej w r. 1878 poświęcił się wylą- 
cznie życiu politycznemu, którego był jednym 
z najwybitniejszych wyobrazicieli w Bułga- 
ryi. Za gubernatorstwa Aleka baszy w Ru- 
melii Wschodniej, był dyrektorem finansów 
tamtejszych. Stanął na czele agitacyi za zu- 
pełnem wyswobodzeniem swojej ściślejszej 
ojczyzny wschodnio-rumelijskiej z pod pano- 
wania tureckiego i przyłączeniem jej do Buł- 
garyi. Kierowat przygotowaniami do pamię- 
tnego zamachu stanu, który obalił w dniu 
17 września r. 1885 rządy generał-guberna- 
tora tureckiego Krestowicza i połączył Ru- 
melię z Bułgaryą, stanął na czele rządu tym- 
czasowego, który utworzył się wówczas w 
Filipopolu, i pozostał wierny księciu Ale- 
ksandrowi w czasie katastrofy. W r. 1887 
został ministrem spraw zagranicznych i wy- 
znań w gabinecie Stambułowa. Od dłuższego 
czasu usunął się od życia politycznego. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 stycznia. Najj. Pan zamia- 
nował komendantem 12 dywizyi piechoty 
generała majora Adolfa Rummera von Rum- 
mershofa, dotychczasowego komendanta 19 
brygady piechoty, a komendantem tej bry- 
gady pulkownika barona Karola Sterneck- 
Daublebskyego, dotychczasowego komendanta 
9 pułku piechoty. 

Wiedeń, 20 stycznia. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował kanclerza kon- 
systoryalnego, ks. Wiktora Piotrowicza, 
kanonikiem ormiańsko - katolickiej kapituły 
metropolitalnej we Lwowie. 

Wiedeń, 20 stycznia. Księżna Gizela 
Bawarska odjechała wczoraj przed południem 
do Budapesztu w odwiedziny do Swej Cór- 
ki. Jutro wieczorem powróci do Wiednia, 
skąd 22 odjedzie do Monachium. 

Wiedeń, 20 stycznia. P. Prezydent 
Ministrów, jako kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości, przeniósł notarynsza Antoniego 
Schillera z Tyśmienicy do Buska i za- 
mianował kandydata notaryalnego Jana Bau- 
mana ze Lwowa notaryuszem w Tyśmie- 
nicy. 

Wiedeń, 20 stycznia. PP. Ministrowie 
kolei żelaznych dr. Wittek i skarbu dr. 
Boehm-Bawerk otrzymali wielkie wstęgi or- 
deru Leopolda. 

Wiedeń, 20 stycznia. Pod przewodnie- 
twem hr. Eryka Salma utworzył się związek 
posłów i osób z kół przemysłowych i handlo- 
wych pod nazwą: „Austryackie stowarzysze- 
nie wschodnie“, którego celem jest poparcie 
i podniesienie handłu austryackiego na Bał- 
kanach. Propanda, która się rozpocznie, pro- 
wadzoną będzie za pomocą wydawania odpo- 
wiednich pism ulotnych, oraz przez podróże, 
wykłady i ogłoszenia. 


obrady nad kredytem oknpacyjnym. Po spra- 
wozdawcy Sustersiczu zabrał głos wspólny 
Minister skarbu Burian. œ 

Wiedeń, 20 stycznia. Komendant ma- 
rynarki admirał baron Spaun udał się na 
urlop. 

Wiedeń, 20 stycznia. W nocy zmarł 
w 56 roku życia Ferdynand Mannlicher, 
który skonstruował system karabinu, NoSZĄ- 
cy jego nazwisko. 

Wiedeń, Ż0stycznia. Wsprawie rozwia- 
zania Rady miejskiej w Tryjeście donosi 
Wiener dAbendpost, że rozwiązanie to na- 
stąpiło dlatego, że pomimo kilkakrotnych 
protestów, wniesionych przeciw wyborom, 
wydział miejski uznał wybory te za legalne, 
chociaż także Trybunał administracyjny, do 
którego wniesiono zażalenie, uznał nielegal- 
ność aktu wyborczego. 

Budapeszt, 20 stycznia. Władze woj- 
skowe poszukują listami gończymi, poruczni- 
ka artyleryi Adolfa Kropscha i zastępcę ofi- 
cera Kolomana Krblera, którzy narobiwszy 
długów na 32.000 K. uciekli i mieli udać się 
do Macedonii, aby się tam połączyć z po- 
wstańcani. 

Budapeszt. 20 stycznia. Poseł Zoltan 
Lengyel wystosował do Franciszka Kossu- 
tha pismo, w którem zapowiada wystąpienie 
swe ze Stronnictwa Kossutha. 

Warszawa. 20 stycznia. (Zel. pryw.). 
W miejsce ks. Macieja Radziwiłła prezesa i 
mec. Woronieckiego, wiceprezesa Towarzy- 
stwa dobroczynności w Warszawie, którzy 
zrezygnowali, uproszono na te godności ks. 
Zdzisława Lubomirskiego (na prezesa) i ks. 
Seweryna zetwertyńskiego (na wieepre- 
zesà). 

Belgrad, 20 stycznia. Byly oficer or- 
dynansowy króla kapitan Hostie został mia- 
nowany komendantem gwardyt królewskiej. 

Belgrad, 20 stycznia. Dziennik opo- 
zycyjny Narodni List przestat wychodzić. 
Naczelny redaktor tego pisma jest chory, a 
współpracownicy aresztowani. 

Paryż, 20 stycznia. Generalny proku- 
rator Baudoin wręczył wczoraj po południu 
prezydentowi sądu kasacyjnego sprawozda- 
nie w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa. Po- 
dobno lzba karna sama pragnie wznowienia 
śledztwa w tej sprawie. Ostateczne załatwie- 
nie jej przez sąd kasacyjny nie nastąpi przed 
czerwcem. 

Paryż, 20 stycznia. Komisya wybrana 
przez Izbę deputowanych do zbadania afery 
Ilumbertów przesłuchała wczoraj adwokata 
Laboriego. Oświadczył on, że w swem plei- 
doyer nie twierdził wcale, iż w tej sprawie 
byly współwinne pewne osobistości polity- 
czne, owszem podniósł, że w sprawie tej nie 
było oszustwa, a więc nie można też mówić 
o wspólwinnych. 

Paryż, 20 stycznia. W Izbie posłów 
rozdano projekt ustawy, podwyższającej wię- 
cej niż w dwójnasób cło na zegarki, części 
składowe zegarków i miernicze przyrządy 
dla gazu, elektryczności i wody. 

Londyn, 20 stycznia. Chamberlain 
mówił wczoraj w Guildhall o swych planach 
handlowo - politycznych. 

Konstantynopol, 20 stycznia. W Sko- 
plii rozpoczął się proces w sprawie zama- 
chu na kolei koło Welenika. 


Ządania czeskie. 


Wiedeń, 20 stycznia. Prezydent Mi- 
nistrów otrzymał 19 telegramów z rozmaitych 
miejscowości czeskich, w których ludność 
dotknięta klęskami elementarnemi prosi o 
podwyższenie subwencyi państwowej i o jak- 
najrychlejsze zwołanie sejmu czeskiego. P. 
Minister odpowiedział na ręce posła Pacaka 
pismem, w którem wskazał na smutny fakt, 
że Rada państwa jeszcze nie rozpoczęła obrad 
nad budżetem na rok bieżący; Rząd mógłby 
tylko wówczas podwyższyć stuny wyznaczone 
na podstawie rozporządzenia Cesarskiego na 
rzecz dotkniętych klęskami elementarnemi 
w Czechach, gdyby po uchwaleniu budżetu 
miał pogląd na to, jakie środki kasowe są 
do dyspozycyi. Im rychlej więc budżet bę- 
dzie uchwalony, tem Rządowi będzie łatwiej 
przyczynić się do ulżenia nędzy. Rząd także 
jest gotów natychmiast zwołać sejm czeski, 
jeżeli będzie miał rękojmię, że będzie on 
pracował, gdyż inaczej także i sejin nie przy- 
czyni się do ulżenia nędzy. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt, 20 stycznia. Posiedzenie 
zaczęło się o pół do 11 i zgłoszono pięć no 
wych interpelacyj. Następnie, w dalszej dy- 
skusyi wojskowej uczestniczył Stefan Ra- 
kowszky ze stronnictwa ludowego. Omawial 
historyę parlamentu węgierskiego w ostatnich 
latach wykazując, że podezas przesilenia je- 
dynie partya ludowa pozostała wierna swe- 
mu pierwotnemu stanowisku. i 


Budapeszt, 20 stycznia. Poseł Ale- 
ksander hr. Telcky posłał sekundantów se- 
kretarzowi Izby posłowi Bedemu, ponieważ 
ten ogłosił w dzienniku Pesti Hirlap, arty- 
kul, obrażający Telekyego. 


Katastrofy. 


Split, 20 stycznia. W sprawie kata- 
strofy kolejowej na linii Sini- Split dono- 
szą, że wysłany na miejsce wypadku pociąg 
ratunkowy znalazł jednego podróżnego zabi- 
tego i jednego konduktora z ciężkiem we- 
wnętrznem obrażeniem. Wszyscy inni po- 
dróżni opuścili już miejsce katastrofy. Lo- 
komotywa leżała na torze. Wagon pakun- 
kowy i 8 osobowe spadły z nasypu i były 
zupełnie zdruzgotane. Rannych przewieziono 
do Splitu. Ogólem jest 5 ciężko rannych, 
a 19 lekko Z personalu kolejowego oprócz 
owego konduktora ciężko rannego, otrzymali 
lekkie okaleczenie prowadzący pociąg i pa- 
lacz. Pocztę i pakunki wydobyto z pod 
gruzów. 


Kwestya macedońska. 


Konstantynopol, 20 stycznia. Au- 
stro-węgierski konsul dla Mitrowicy Zam- 
bauer ma tam jutro przybyć. Zainstalowanie 
go odbędzie się przy zastosowaniu podobne- 
go ceremoniału, jaki zachowano podczas o- 
twarcia rossyjskiego konsulatu. 

Konstantynopol, 20 stycznia. Porta 
robi starania, aby pomoenicy komendanta 
żandarmeryi, którzy ze strony mocarstw mają 
być temu komendantowi dodani, wstąpili w 
slażbę turecką. Jest to jednak niemożliwe 
ze względu na kontrolujący charakter tych 
organów. 


Z dalekiego Wschodu. 


ARE 


Nowy Jork, 20 stycznia. Biuro Reu- 
tera donosi z Soeul: Rossya obwiniła koreań- 
skich żołnierzy, że oni to są powodem nie- 
pokojów. Na to odpowiedział rząd japoński, 
że nikt nie ma prawa mieszać się do koreań- 
skich "spraw wewnętrznych. 

Pekin, 20 stycznia. Rossyjskie oddziały 
wojskowe z miejscowości Ozing-wang-tao i 
z Szanhajkwan zostaly odwołane i udają się 
do Mandżuryi. Jedyne siły rossyjskie pozo- 
staną w prowincyi Peczili, mianowicie od- 
działy w Tientsinie i Pekinie dla ochrony 
poselstw. 

Tokio, 20 stycznia. Biuro Reutera do- 
nosi, że odpowiedź rossyjska spodziewana 
jest w najbliższym czasie. Sądzą, że Rossya 
zrobi pewne ustępstwa, wątpią jednakże, aby 
te ustępstwa czyniły zadość slusznym żąda- 
niom Japonii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 stycznia 1904. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 675'75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 771:—, 
Akcye Anglobanku 280-50, Akcye Unionban- 
ku 54250, Akcye Liinderbanku 446-50, Akcje 
Bankvereinu 521-—, Akce. Bodeneredit 944 —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 550'—, 
Akcye kolei państwowych 67%0:50, Akcye ko- 
lei Południowej 83:25, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 416—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5450—, Akcye kolei czerniowieckiej 
579—, Akcye Alpiny 42850, Akcye Rima 
Muranyi 486:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1925:—, Akcye Fabryki broni 
482:—, Akcye Tureckie tytoniowe 838—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1232:—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98:50, Ren- 
ta majowa 100-70, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:60, Węgierska Renta koron. 9910, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:85, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99:90, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 103:—, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-10, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 9975, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 102*—, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100'20, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 100—, 4- pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:60, Losy tureckie 
132-75, Marki 117:20, Ruble 252-50. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki 


Odznaczona złotym medalem | dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


ER. PRIM MJ S 


Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Smolki) 


` 
poleca b, 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, 01% 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki franc 
skiej » ABADIE<. 


Nadesłane. sako cohrą i pewna lakacre s ama yy Sztychów i miniatur Hala W prospekcie „Przyjaciela dzieć | 
Nadesłane poleesmy Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha. | rozęsłanym na rok 1904 zaszła pomy? 


Kawiarnia wiedeństa 


znakomita kawa 


Ubezpieczenie losów 
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 
wygranej na cały rok 1904 


przyjmują 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


W obec wysokich kursów losów żaden 

posiadacz losów nie powinien zaniechać 

zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 
w razie wylosowania 


Åt Listy hipeteczns koronowe, 
4H Listy hipoteczne, 
380j, listy hipoteczne premiowane, 
ivi, Listy Tow. kred. ziamskiego, 
44,9/, Listy Bauku krajowego, 
żaj, Listy Banku kraejowago, 
6, Obligacye kumunslne Banku kraj. 
46), Pożyczkę krajowa, 
te, Gal. Obligacge propinacpine | werak- 
kw ranty państwowe, 
Nadto polecamy 
iheye gel. Towarzystwa elektrycznego. 
zadziemy i kzpujemy pe naj 
m kursie dziennym. 


RANTOR WYMIANY 
c, k. uprz. gai, skeyjnego 


NKU HIPOTECZNEGO 


MA sty, 
okipan 


gi 


zę 
xl 
M; 


r. Franciszek Janda 


paw rócił 
i ordynuje jak dawniej prz; ul. Oehro- 
nek 1. 8, I. piętro 


Z powodu konkureuncyi 
wiedeńskiej 


Związek krawców we Lwowie plae 


Halicki 1. 7. celem umożliwienia ro- 
boty krawcom miejscowym 


opuszcza 

znacznie w cenach tak przy gotowych ubra- 

niach krajowego wyrobu jak i przy zamó- 

wieniach o czem naocznie przekonać się 
można z inseratów i przy zakupnie. 


co do cen prenumeraty a mianowi zil 
kwartalna prenumerata wynosi we 2%, | 
wie nie 3 koron ale 4 koron z przesy** 
zaś 4 koron 80 halerzy. -1 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 20. stycznia 1904, j 
jt 


HOTEL GEORGE 


é PP. A. hr. Dzieduszycki z J:sienowa, Bh 
Miączyński z Jaśniszeza, M. Brykczyński z% 
kowa. A. Stojowski z Jaszczowa, Ergel onarlesd j 


Borysławia. 
HOTEL FRANCUSKI. 


PP. S. Radzimiński z Rossyi. Popiel 
z Cze:chawy, T. Cybulski z Humnisk, F., Par 


z Krakowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. B. Strawiński z Niżychorek, Z Wolfó! 
z Demni, T. Kościelski i B. Kościelski z Poza” | 
skiego 
HOTEL VICTORYA. 
P. W. Aleksandrowicz z Borek wielkich 
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Licytacye. 
L. cz. E. 1891,38 (4) (117 2-8) 

Na żąpamie Halickiego funduszu poży- 
czkowego, zastąpionego przez dra Lityńskiego 
adw, w Haliezu, odbędzie się dnia 3. lutego 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
realności lwh. 580 ks. gr. gm. kat. Za- 
łukiew. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 820 kor. 

Najniższa cena wynosi 546 kor. 47 hbal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


cbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 26. grudnia 1903. 


L. cz. E. 13418 (6) (10548 2—3) 

Na żądanie firmy I. Neuberzier i Sp. 
we Lwowie, odbędzie się dnia 3. lutego 1904 
o godz. 1U przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz Nr. I. w Niemirowie, 
licytacya całej realn. lwh. 2+0 gm. Smolin. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyg, jest oceniona na 1472 kor. 

Najniższa cena wynosi 981 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejsze 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralmy, protokoły ocenienia, i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 


ciężary na powyższej nieruchomości, 


bądź | wymienionym, w biurze Nr. I. 


Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, uależy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytscyjnego powstaną, zawiadamiżne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuomownika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Niemirów, dnia 10. grudnia 1908. 


L. cz. E. 1067/3 (10) (337 2—3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja“ w Bołszowcach, odbędzie się dnia 3. 
lutego 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, lieytacya a) 1/5 i 180 części realności 
whl. 11, b) 1/5 i 1/80 części realności whl. 
197 i e) 1;5 i 1/80 części realności whl. 1*8 
ks. gr. gm. kat. Perłowce wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z 1 krowy, 2 


sierpów, 2 sap, 1 ryskala, 1 cepa, 2 wideł 
1 grabi. 

Nieruchomości, wystawione na liey 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 954 
04 hal., ad b) na 182 kor. 75 hal, ad 
na 42 kor. 50 hal., przynależności zaś ©” 
123 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) z przyj 
należnościami 718 kor. 02 hal, ad b) 1% 
kor. 83 hal., ad e) 28 kor. 33 hal., poniżć 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutki” 

Warunki licytacyjne i odnoszące się * 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg t8 | 
bularny, wyciąg katastralny, protokoly oce” 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć a) 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy”, 
w sądzie niżej wymienionym, w biu 
Nr. 8. „A 

Takie prawa, w obec których niniej” 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 2%% 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonj” 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ® 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 22. grudnia 1903. 


SĄDOWA HALA AUKOYJNA WE 
Gw. ul. Jagiellońska 1. 15. 
odziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
od) przed południem od 8 do 12, po po- 
Mu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 
Lime yarei e: 
Poniedziałek 25. stycznia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, dywaay, obrazy olejne, 
w książki i złoty zegarek. 
torek 26, stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
A meble, sprzęty domowe i pianino. 
oda 27, stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
2l worów mąki, 18 par butów, sukna, 
konfekcya damska, towary bławatne 
Oz 1 fortepian. 
Wartek 28. stycznia 1904 od 10 do 12 
Pi, 80dz.: meble i sprzęty domowe. 
lątek 2, stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
% meble, sprzęty domowe i kasa. 
bota 30, stycznia 1904 od 3 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i maszyny do 
Szycia. 
być Sprzedać się mające przedmioty mogą 
Ć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
ch urzędowych. i 
Lwów, dnia 17. stycznia 1904. 


dzina 


L en. E, 19073 (5) (10240 3—2) 


Dnia 3. lutego 1904 o godz. 9'/, przed 
pot. odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
iurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 381 
R Barysz Pużniki, z rozmaitych gruntów 
t składającej. 
`  Realność oceniono na 9850 kor. 
Najniższa cena wynosi 6233 kor. 34 


haj ceny sprzedaż nie przyj- 


-„» poniżej tej 
e do skutku. 
dok Warunki licytacyjne i inne odnośne 
umentą, przejrzeć można w sądzie tutej- 
Jm, biuro Nr. 9. 
lie Takie prawa, w obee których niniejsza 
gję Ja byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
że 0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
A dnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gł aju co do samej nieruchomości nie mo- 
iby być już ze skutkiem podnoszone. 
cja, „18 osoby, dla których jakie prawa lub 
T ACY na powyższej nieruchomości bądź 
Śnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
hoaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wi 4 o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
„1a jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
€j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
poł, nionego i nie wskażą temuż sądowi 
Romoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Mieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, dnia 5. grudnia i903. 


L z E. 2836/3 (3) (318 2—3) 
Dnia 3. lutego 1904 o godz. 9 przed 

ùdniem, odbędzie się w biurze Nr. IL. są- 

hi, utejszego licytacya realności objętej wyk. 

kaot L 2538 i 2082 ks. gr. gm. kat. Han- 
te z przynależnościami. 

ieruchomości te oceniono a) realność 

whl. 2538 gm. Hańkowce na 1757 

Em 0 hal., b) realność objęta whl +082 
' Hańkowce na 4613 kor. 40 hal. 

nie „Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

są by stapi, wynosi ad a) 1171 kor. 67 hal. 
) 3075 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

nta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

Urze Nr. 9. 

lie Takie prawa, w obec których niniejsza 

TEA byłaby nie dopuszczalną, należy zgło- 


Obj 
potte 


k 
TN 


do sadu najpóżniej przy wyznaczonym 


a Mie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
äJu co do samej nieruchomości nie mo- 


ej ~ Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wy,gSŚli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
peł nionego i nie wskażą temuż sądowi 
łamie t9enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
leszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ńniatyn, dnia 30. grudnia 1908. 


L. 

0, E. 984/3 (5) (10269 2—3) 
połyg 12 3. lutego 1404 o godz. 10 przed 
W biy m, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
ści łą Nr. 4, licytacya 1 3 części realno- 
Wa y l. 41 pod Nr. D. 34 gm. kat. Sokoło- 

< bez przynależności. 
licy, 456 nieruchomości, wystawiona na 
CJe, jest oceniona na 300 kor. 
“ajJmższa cena wynosi 200 kor. 
rzęję, runki licytacyjne i inne dokumenta 
teć można w kancelaryi sądowej. 
i k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Strzyki dolne, dnia 15. grudnia 1908. 
L. rY w; 

c. E. 2097/3 (6) (398 2—3) 
Przed nia 28. stycznia 1904 o godzinie 9 

południem odbędzie się w biurze Nr. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 16 z 


Sniatya z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono na 2500 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1866 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odaośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjny:a, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacrjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 22. grudnia 1908. 


L. cz. E. 543 (9) (10251 1—3) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akeyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 8. lutego 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 138 licytacya majętności Krechqwi- 
ce: a) część II. objęta lwh. 51, b) część III. 
objęta lwh. 52, e) część IV. objęta lwh. 53, 
d) część V. objęta lwh. 54, e) część VI. 
objęta lwh. 55 i f) część VII. objęta lwh. 
56 księgi gruntowej dla większych posiadło- 
ści, przy tutejszym sądzie prowadzonej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z þu- 
dynków w protokole z dnia 20. listopada 
1903 l. cz. E. 548 (5) opisanych i oce- 
nionych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę Są ocenione na ad a) 60.000 kor., ad) 
b) 39.000 kor., ad e) 84.000 kor., ad d) 
86.000 kor., ad e) 17.600 kor., ad f) 8000 
kor., przynależności zaś ad a) na 666 kor. 
24 hal., ad b) na 106% kor. 26 hal., ad d) 
na 45.363 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 40.444 
kor. 16 hal., ad b) 26.708 kor. 15 hal., ad 
e) 56.000 kor., ad d) 87.575 kor. 72 hal., 
ad e) 11.734 kor., ad f) 5884 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warvuki licytacyjne, przez wierzyciela 
popierającego przediożone,które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 138. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu mżej wymienionego ini- wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w Siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11. grudnia 1403. 


L. cz. E. 15678 (4) (335 1—3) 

Na żądanie Maryi z Matterów Siero- 
sławskiej, zastąpionej przez adw. Dra Kla- 
kurkę w Myślenicach, odbędzie się dnia 10. 
lutego 1804 o godz. 9 rano w Sądzie po- 
wiatowym Myślenickim, w biurze Nr. L. 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
murowanej stodoły w Myślenicach stanowią- 
cej realność lwh. 64 i jednego kompleksu 
gruntu i 20 morgów lasu i 20 morgów ról 
w Górnej wsi położonego lwh. 202 objętego. 

Ocenione są realności Iwh. 64 ns 2000 
kor., realność lwh. 202 na 7516 kor. 
50 hal. 

Najn'ższa cena wynosi, pierwszej 200) 
kor., drugiej 75:6 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne wyłożone w Są- 
dzie do przeglądu. Zresztą interesowani win- 
ni zastosować się do przepisu $$. 171 do 
1750. e. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 31. grudnia 1908. 


L. cz. E. XX. 963/3 (18) (9749 1—3) 

Na żądanie Ewy Neschel, służącej we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Klemensa 
Sokala, odbędzie się dnia 5. lutego 1504 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI. lieytacya 
18/48 części realności pod l. kons. 30. 4/4 


dnia 21. stycznia 1904, 
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ściami, w protokole oszacowania bliżej ozna- 
czonemi. 

Powyższe części nieruchomości, wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 4464 
kor. 57 hal., przynależności zaś na 337 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3154 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuuku. 

Warunki lieyiacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularmy, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
zienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejczeć podczas godzin urzęda- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyjny , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saia:j nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze sxutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądźobeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ożręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 

Lwów, dnia 17. października 1903. 


L. cz. E. 1365 3 (3) (268 1—3) 
Daia 4. lutego 1%04 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu tutejszego 
lieytacya realności whl. 1298 i 1881 gminy 
Mogielnica” wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione ns licyta- 
cję, są ocenione na 1590 kor., przynależno- 
ści zaś na 360 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1300 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć inożna w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla stórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 14. grudnia 1903. 


L. cz. E. 367/3 (8) (10425 1—3) 

Na żądanie Antoniego Heradına, odbę 
dzie się dnia 11. lutego 1904 o godzinie Y 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności lk. 
76 lwh. 79 ks. gr. Andrychów objętej. 

Sprzedać się mająca realność składa 
się z domu murowanego parterowego 0 6 
pokojach i kuchni, dwóch stajni murowanych, 
stodoły, ogrodu i gruntu w obszarze 1 m 
1384 kwadr. sążni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na il.81y kor. 

Najniższa cena wynosi 5796 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia '4. grudnia 1903. 


L. cz. E. 4523 2 (28) (10383 1—3) 
Dnia 5. lutego 1904 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
inienionym, w biurze Nr. 14, przymusowa 
lieytacys a) reulności wyk. hip. 3% ks. gr. 
gm. kKozielniki objętej, Mendla Izaka dw. im. 
Neuwohnpera własnej, fabrykę cegieł stano- 
wiącej, wraz z przynależnościami, składają- 
bemi się z domu, szpiehlerza, magazynu, ko- 
mórek i t. p, b) realności wyk. hip. 169 
tej samej księgi objętej, Wojciecha Rzepki 
własnej. f 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione: a) z przynależytościami 
na 68752 kor. 38 hal., b) na 700 koron. 
Najniższa cena wymosi ad a) 35328 
kor. 17 hal, ad b) 466 kor. 68 hal., poni- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 


(406 2—3) | TI. sądu tutejszego licytacya realności obję-, we Lwowie położonej, lwh. 28/TV. ks. gr.łlarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
LWOWIE | tej wyk. hipot. l. 48/1. i 603 I. dz. gm. kat. | gm. m. Lwowa objętej, wraz z przynależno: į ni 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsxażą temuż sądowi 
pelnoruocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 12. grudnia 1908. 


L. cz. E. 4028,2 (23) (10384 1—3) 

Dnia 5. lutego 1904 o godzinie 10 
przed poludniem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 14, licyta- 
cya realności wyk. hip. 15i ks, gr. gm. 
Kozielniki objętej, dotąd na imię Feigi Bał- 
iaban zam. Neuwohner zapisanej, stanowią- 
cej fabrykę cegieł, wraz z przaależnościami, 
składającemi się z lodowni, dwóch szop, 
sztachet i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną wraz z przynależnościami 
na 29380 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 15687 koron 
70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza * 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpoźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnyim. inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone: 

. Te osoby, dia których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowzj, jeśli niż mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymieni nego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©, k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, daia 12. grudnia 1908. 


L. cz. E. XX. 378,3 (16) (3966 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 12. lutego 1904 
o godz. 1 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VIL, licytacya re- 
alności pod lkons. 141 sdin. we Lwowie po- 
łożonej, whl. 119 śrdm. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej wraz z przynależnościami, w pro- 
tokole oszacowania biiżej opisanymi. 

Nieruchoraość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 51.205 kor., przy- 
należności zaś na 1172 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 23.690 kor. 18 
hal., ponizej tej e:ny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy. mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wyimenionym, w biurze Nr XX. 

Tasie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręzu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX, 

Lwów, dnia 29. października 1993. 


L. cz. E. 19718 (5) (222) 

Dnia 5. lutego 1904, o godz. 10 przed 
porudniem, odbędzie się biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w budynku apteki licytacya real- 
ności lwh. 96 gm. Rohatyn z przynależno- 
ściami. 

Realność z przynależnościami oceniono 
na 500 kor. 


[e oj 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż ; mienionym, w sali Nr. 6 na II. piętrze, li- 


nie nastąpi, wynosi 400 kor. 


cytacya realności pod lk. 6273, we Lwowie 


Warunki licytacyjne i inne odnosne | przy ul. Zamkowej |. orjentalna 1 lub ul. 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- | Sieniawskiej |. oryentalna 23, objętej whl. 


szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 17. grudnia 1908. 


L. ez. E. VIII. 24643 (3) (387) 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Kirchmajera, odbędzie się dnia 6. lutego 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Kra- 
kowie ul. św. Jana 1. 13, lieytacya realności 
lwh. 61 ks. gr. gm Bronowice małe skła 
dającej się z budynku mieszkalnego, budyn- 
ków gospodarczych, gruntów ornych i łąk 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2 koni, 2 krów, wozu ciężkiego, wozu wy- 
jazdowego, pługa, brony i sieczkarni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 14.470 kor. 10 
hal., przynależności zaś na 276 kor. 

Najniższa cóna wynosi 9830 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się usta- 
la, i odnoszące się do tej nierucho- 
„mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 ul. św. 
Jana 13 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do-samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary, na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

K aków, dnia 16. grudnia 1903. 


L. cz. E. 25398 (7) (10475) 

Dnia 9. lutego 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya real- 
ności wyk. hip. 251 ks gr. gm. Brzuchowi- 
ce objętej Dawida Fruchtera własnych, skła- 
dającej się z dwóch pareel gruntowych wraz 
z przynależnością, składającą się z młodego 
lasn sosnowego. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest oeenioną na 1800 kor., przynależno- 
ści zaś na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., poni- 
Żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ` 

C. k. Sąd powiatowy, S. IT, Oddział IV. 

Lwów, dnia 10. grudnia 1908. 


L. ez. E. II. 203%3 (13) (9899) 


Dnia 8. lutego 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 


499 III. ks. gr. gm. miasta Lwowa składa- 
jącej się z kamienicy dwupiątrowej murowa- 
nej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z okien, drzwi, wodociągu, kluczy i t. d 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 41.316 kor. 50 
hal, przynależności zaś ra 907 kor. 45 hal., 
łącznie na 42.225 kor. 95 hal. 

Najniższa cena wynosi 21.113 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne lp. 1 i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II. 

Lwów, dnia 20. listopada 1908. 


L cz. E. 1732/38 (5) (10504) 

Na żądanie Błażeja Leszczyńskiego, go- 
spodarza w Hucie lubyckiej, odbędzie się 
dnia 5. lutego 1904 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr VI, licytacya 11/80 części realności 
lwh. 322 i 1356 ks. gr. gm. kat. Lubycza 
kameralna objętych i 1/4 części realności 
lwh. 38 ks. gr. gm. kat. Huta lubycka obj., 
zobowiązanego Jana Leszczyńskiego, syna 
Franciszka, własnych, wraz z przy uałsżnyscia- 
mi, składającemi się z 1 konia, 1 cielęcia 
i 12 kóp zboża niemłóconego. 

Wystawione na licytacyę 11/80 części 
realności lwh. 322 ks. gr. gm. kat. Lubycza 
kameralna objętej, ocenione są na 146 kor. 

hal., wystawione na licytacyę 11/80 
części realności lwh. 1356 ks. gr. gm. kat. 
Lubycza kameralna objętej na 211 kor. 68 
hal., a 14 część realności lwh. 38 ks. gr. 
gm. kat. Huta lubycka objętej na 1374 kor. 
63 hal., przynależności zaś tej ostatniej 
realności na ł56 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 11/80 
części realności lwh. 322 ks. gr. gm. kat. 
Lubycza kameralna 97 kor 87 hal., co do 
11/80 części realności lwh. 1356 tejże księgi 
141 kor. 12 hal., a eo do 1/4 części realno- 
ści lwh. 38 ks. gr. gm. kat. Huta lubycka 
1020 kor 42 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddz. VI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tern inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 11. grudnia 1908. 


L. cz. E. 2952,3 (5) i (73) 

Dnia 10. lutego 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3, 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
lwh. 29 ks. gr. gm. Sambor-Średnia składa- 
jącej się z parceli budowlanej, budynku mie- 
szkalnego i stodoły na tejże stojących, tudzież 
parcel gruntowych (ogród, rola i łąka) wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość oceniono na 8812 kor. 
45 hal., przynależności zaś na 267 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6053 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | L. cz. E. 702/3 (6) 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjn=go powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie niieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Sambcr, dnia 23. grudnia 1903. 


L. cz. E. 1545/3 (3) (10529) 
sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8, odbędzie się 5. lutego 1904 o 9 rano 
licytacya całej realności lwh. 1084 gminy 
Stareniiasto. 
Cena szacunkowa 1040 koron. 
Najniższa oferta 693 koron 3? h. 
Warunki i odnośne dokumenta do przej- 
rzenia w sądzie biuro 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 4. grudnia 1908. 


L cz. E. 9333 (7) (162) 

Na żądanie Cecylii z Geringerów Zar 
skiej, zastąpionej przez adw. dr. Leona Men- 
kesa w Żółkwi, odbędzie się dnia 4. lutego 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 
tacya realności whl. 807 ks. gr. gm. Tu- 
rynka objętej, składającej się tylko z parcel 
gruntowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 2860 kor. 

Najniższa cena wynosi 1906 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 17. grudnia 1908. 


L. cz. E. VIII. 1799/3 (8) (136) 
Dnia 5. lutego 1904 o godz. 11 przed 
południem, w biurze Nr. 51 tut. sądu odbę- 
dzie się licytacya 3/12 części realności whl. 
752 ks. gr. gm. m. Przemyśla wraz z przy- 
należnościami, ocenionych na kwotę 1797 kor. 
Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż ni- nasiąpi wynosi 698 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 22. grudnia 1903. 


L. eż. E. 1544/3 (5) (10298) 

Daia 18. lutego 1904 godz. 9 przed 
połudaiem odbędzie się w biurze Nr. 33 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 134 ks. 
gr. Święcany. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 636 
kor. 32 hal. ; 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 636 kor. 32 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 7. grudnia 1908. 


(289) 

Dnia 11. lutego 1904 r. o godzinie * 
przed południem w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. 7 w Makowie odbędzie 
ię licytacya: a) realności lwh. 243 i 18 288 
części realności lwh. 386 gm. Biała 1 b) 
1/8 części realności lwh 189, 1/6 ezęści TE" 
alności lwh. 207 i 1/16 części realności IW»: 
369 gm. Biała. 

Nieruchomości, wystawione na Ticytś7 
eyę są ocenione: ad a) na 2069 kor. 06 Dals 
ad b) na 1487 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1379 kor 
36 hal., ad b: 99! kor 12 hal. poniżej te 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Maków, dnia 5. stycznia 1904. 


L. cz. E. 726/3 (4) (21) 

Dnia 11. lutego 1904 rano odbędzie 
się w tut. sądzie, biuro 10 lieytacya: a) 1 
części realności whl 316, b) całej realności 
whl. 334 ks. gr. gm. Gwożdziec miasto 1 ĉ 
całej realności 575 ks. gr gminy Gwoździeć 
stary. 
Cena szacunkowa: a) 754 kor., b) 6000 
kor., e) 2060 kor. 

Najniższa oferta: a) 502 kor. 66 hals 
b) 4010 kor., c) 1338 kor. 32 hal 

Warunki lieytacyjne do przejrzenia W 
sądzie, biuro 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwoździec, 15. grudnia 1908, 


L. cz. E. 741/3 (3) (88) 
Na żądanie Izaaka Weitmanna, szy” 
karza w Kolonieach zastąpionego przez adw 
dr. Fichmana z Liska odbędzie się dnia 
lutego 1904 o godzinie 9 rano w Sądzie W 
Żmigrodzie licytacya 1421 części realność! 
lwh. 386 ks. gr. gminy Żmigród Hany * 
Novembrów Weintraubowej własnych. 
Nieruchomość powyższa wystawiona 0% 
licytacyę jest ocenioną na 5990 kor. 
Najniższa cena wynosi 2995 kor, Pó 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zmigród, dnia 9. grudnia 1908. 


L. cz. E. VIII. 2429/3 (9) (94) 

Dnia 5. lutego 1904 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 51 tut. Sądu licy” 
tacya realności lwh. 45 ks. gruntowej gm 
ny kai. Maćkowice. 

Realność oceniono na kwotę 1422 kor 

Najniższa oferta, poniżej której sprze” 
daż nie nastąpi, wynosi 948 kor. 

Warunki licytacyjneiinne odnośne 60- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tut, w bi” 
rze Nr. 22. ] 

Takie prawa, w obec których niniejsz% 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 28407 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony” 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m0 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowó” 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd0” 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądoWw 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Są 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 22. grudnia 1908. 


L. cz. E. VIII. 2209/3 (4) (16) 

Na Żądanie małoletniej Stanisławy 
Klaudyi 2-im. i Jadwigi Maryi 2-im. Wie 
rzejskich, zastąpionych przez ojca Marceleg! 
Wierzejskiego, odbędzie się dnia y. lutego 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzić 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. lief 
tacya realności objętej whl. 853 ks. gr. dI? 
II dz. miasta Kołomyi, wraz z przynależno” 
ściami. składającemi się z drzwi, okien, KW 
czy i wiadra do studni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy" 
tacyę, jest ocenioną na 37.867 kor., przy?“ 
leżności zaś na 194 kor. 

Najniższa cena wynosi 30.000 kor., p% 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 09 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabú 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie” 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupić” 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyć>* 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3% 

Takie prawa, w obec których niniej% 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgł0% 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg? 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0% 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. — . 

Te osoby, dla których jakie prawa i 
ciężary na powyższej nieruchomości ba% 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamie 


SĘ O 4 Co 


N'o 


. m 1 W 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- į 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
eJ Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
ienionego i nie wskażą temuż sądowi 

4 nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
amieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dnia 17. grudnia 1908. 


L. w. M. 33643 (6) (412) 
gi Na żądanie Hermana Sachsa odbędzie 
È dnia 12. lutego 1904 o godz. 9 rano w 
ści > niżej wymienionym licytacya realno- 
i; wh. 120 gminy Rzeszów wraz z przyna- 
źMościami, składającemi się z oparkanienia. 
i Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
lał, ocenioną na 8205 kor. 40 hal., przyna- 

Roci zaś na 26 kor. 

Najniższa cena wynosi 4115 kor. 70 
" poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
śkitku, J tej y 5p przyj 
- „Warunki licytaeyjne, które się równo- 
ze zatwierdza i odnoszące się do tej 

Śruchości dokumenta, może każdy mający 
dać kupna przejrzeć podczas godzin urzę- 

wych w Sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1-. grudnia 1903. 


haj 
do 


L. ez. E. XVI. 16233 (6) (9329) 
a żądanie Galicyjskiej kasy oszezę- 
ra P we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
1 RawIA Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
utego 1904 o godz. 10 przed południem 

tale niżej wymienionym, w sali Nr. VI. 

6218), licytaeya 1) realności pod 1. 
o%1'/, we Lwowie przy ul. Zamarsty- 
opu skiej l. orj. 36, parcela budowlana 1. k. 
ad whi. 495 III. księgi gruntowej miasta 
KKA i 2) realności pod l. konskrypeyjną 
skiej *,, "e, Lwowie przy .uliey Panien- 
I A Parcela gruntowa 1. k. 5309 whl. 138 
ściami E1, 1 Lwowa wraz z przynależno- 
r W składającemi się ad 1) z sześciu 
ana. nm przybudówki drewnianej, par- 
WoC luezy, ad 2) z parkanu i £ drzew 
owych 

na |; Nieruchomości 
ko, CJ tacę, 
Or. 12 ml. 


[0] < 
A haj. 7 


Yati Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 


7 E or. 56 bal, ad 2) kwotę 1947 kor. 
dzie do "mA tej ceny sprzedaż nie przyj- 
a Warun 
atwierdza s 


dności 


powyższe, wystawione 
Są ocenicne ad 1) na 14.664 
ad 2) 3808 kor., przynależno- 
na 159 kor., ad 2) na 87 kor. 


ki , icytacyjne które niniejszem 
ię 1 odnoszące się do tych nie- 

u ja ące się yeh ni 
wej mości dokumenta (wyciąg tabularny, 
oS atastralny, protokoły ocenienia i t.d ), 
podezag 7; mający chęć kupienia, przejrzeć 
i odzin urzędowych w sądzie niżej 


onym, w biurze Nr. XVI 

lie tac AC prawa, w obec których niuiejsza 
się ia K byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
terminie Je, najpóżniej przy 
todzaju 
Styby p 


j wyznaczonym 
ieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Co do Samej nieruchomości nie mo- 
l p” Już ze skutkiem podnoszund. 
Ciężary naa dla których jakie prawa lub 
obecnie ; "ve" nieruchomościach bądź 
ania nN istnieją, bądź w toku postępo- 
bada o dają 11880 powstaną. zawiadamiane 
a jeg zych wydarzeniach tego postępo- 
€Z przybicie na tablicy sądo- 
eszkają w okręgu sądu niżej 
nie wskażą temuż sądowi 
doręczeń w siedzibie sądu 


„8 jedynie 
ej, jeśli nie ku. 
półnagionego i 
zap moćnika do 

g eszka ego. 
Sa powiatowy S. I., Oddział XVI. 

w, dnia 19, pażdziernika 1905. 


Low 14123 


| g“ (473) 
dzię się gdzie tutejszym biuro Nr. 7, odhę- 
Przed Ta 25. lutego 1904 o godz. 9 


oł : : 
Pichomogej; °M licytacya następujących nie- 


a) gos 
tynie węęsPodarstwa wiejskiego w Stenia- 
1530 kor, ' bip. Nr. 746 oenionego na 


b 
tynie wyj Spodarstwa wiejskiego w Stenia- 
ah 1p. 688 ocenionego na 100 kor. 
tynie wył jęcarstwa wiejskiego w Stenia- 
kor. 26 hal. 1p. Nr. 388 ocenionego na 2455 


d 
tynie z E Podarstwa wiejskiego w Stenia- 
1p. 605 ocenionego na 40 kor. 
„CZĘŚCI gospodarstwa wiejskiego 


iat i 
3 Z e Nr. 758 ocenionych 


tynię gospodarstwa wie 
k w s 3s 
65 hal - hip. 422 


Najniższa 
nn: z% CENA, niżej której « ż 
ka 4Pl, wynosi ad a) WNE AE 
e) ah kor. 8£ hal., 
js ; E 
WE) 211 kor. 10 e 7 
runki lieytacyjne i inne dokumenta 
s. Mający chęć kupienia przejrzeć 
ienigny l urzędowych w sądzie niżej 
4 BM w biurze Nr. 10. 
ay oe w obec których niniejsza 
yłaby niedopuszczalną, należy 


jskiego w Stenia- 
ocenionego na 316 kor. 


9 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 15. stycznia 1904. 


L. cz. E. 53683 (7) (414) 

Na żądanie Karoliny Sobusiakowej i spól- 
ników odbędzie się dnia 11 lutego 904 o 
godzinie 10 rano w sądzie tutejszym licyta- 
eya 6/15 ezęści realności lwh. 59 ks. gr. 
gm. Ciężkowice. 

Części nieruchomości tej oceniono na 
2746 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi 1859 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta może każdy, chęć kupna mający przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Ciężkowice, dnia 27. grudnia 1908. 


L. cz. E. 1893 3 (8), (423) 
Na żądanie Kłyma Freunda odbędziə 
się dnia 29. stycznia 1904 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IL. licytacya 1/4 ezęści realności wyk. hip. 
1. 879 gminy Czarnokońce małe, składającej 
się z p. bud. 184, na której chata jest po- 
budowaną i p. gr. lkat. 429/2 i 498. 

Nieruchomość z  przynależytościami, 
wystawiona na lieytacyę jest ocenioną na 
385 koron a mianowicie wartość gruntów na 
322 kor. 50 hal., chaty zaś na 12 koron 50 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 223 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 33 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej „wymienionym, w biurze 
Nr IE 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Husiatyn, dnia 2'. listopada 1908. 


L. cz. E. 1650.3 (4) (205) 

Na żądanie Salomona Rottenberga, od- 
pędzie się dnia 9. lutego 1304, o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacya ad 1) lwh. 235, 
ad 2) 480 ks. gr. gm. kat. Chwałowice wraz 
z przynależnościami realności lwh. 235 gm. 
Chwałowice, skladającemi się z 2 drabin, 2 
krów, jałówki, pary koni, wozu, pary bron 
i pługa. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie nieruchomość 
ad 1) na 7850 kor, ad 2) na 12.000 kor., 
przynależności zaś na 405 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad 1) kwotę 54:0 kor., ad 2) kwotę 800 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 4. styeznia 1904. 


L. ez. E. 1978/8 (S) (350) 
Dnia 9. lutego 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3, lieytaeya a) 1/8 
część lwh. 177, b) połowy lwh. 595 gm. 
Siwka wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 20 kor., ad b) na 
50 kor. 
Najniższa cena, wynosi ad a) 13 kor. 
34 hal., ad b) 33 kor. 84 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta można przej- 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 
Wojniłów, dnia 23. grudnia 1908. 


Upadłości. 


L. ez S. 1/4 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku To- 
warzystwa ochrony ziemi w Krakowie z li- 
kwidacyi zarejestrowanego pod firmą „To- 
warzystwo ochrony ziemi w Krakowie" sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
pana adw. dr. Bronisława Guńkiewicza w 
Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneji, wyznaczonej na dzień 1. lutego 
1904 godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 29. lutego 1904 
a na audyencji likwidacyjnej, na dzień 28. 
marca 1904 roku godzina 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich porzą- 
dek, Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskuteeznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy praw: 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępej 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę litwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3. stycznia 1904. 


(410 2—3) 


L. ez. S. 2,98 (147) (445) 

W konkursie Markusa Sturmlaufa, wy- 
znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie- 
sionych wydatków na dzień 25. stycznia 
1904 o godz. 9 przed południem w c. k. są- 
dzie obwodowyin, biurze Nr. 14. 

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Przemyśl, dnia 2. stycznia 1404. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 898 (153) (446) 

W konkursie masy spadkowej Hirscha 
Balla wyznacza się audyencyę do rozprawy 
celem ustalenia roszezeń zawiadowey masy 
i jego zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 25. stycznia 
1904 o godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie obwodowym, biurze Nr. 14. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Przemyśl, dnia 9. stycznia 1904. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 108/904 (875 1-2) 
ONKURS. 

Wydział powiatowy w Kamionce 
str. rozpisuje niniejszem konkurs w 
celu obsadzenia posady akuszerki okrę- 
gowej z siedzibą w miasteczku Stoja- 
nów dla zapewnienia pomocy położni- 
czej w ogóle, a w szczególności bez- 
płatnej pomocy dla ubogich położnie 
tak w gminie jak i na obszarze dwor- 
skim w miejscowościach Stojanów, Ro- 


| manówka, Sabinówka i Tetewczyce. 


Płacę 200 koron rocznie pobierać 
będzie akuszerka z kasy Wydziału po- 
wiatowego w ratach kwartalnych z dołu. 

Kandydatki, ubiegające się o po- 
sadę winny najdalej do 6. lutego 1904 
wnieść do tutejszego Wydziału powia- 
towego własnoręcznie napisane i prze- 
bieg życia obejmujące podania swe, 
zaopatrzone: 

1) w metrykę chrztu, 

2) dyplom akuszerki ewentualnie 
świadectwo odbytej praktyki, 

3) świadectwo zdrowia wydane 
lub potwierdzone przez c. k lekarza 
powiatowego, 

4) świadectwo moralności 

Z Wydziału powiatowego. 
Kamionka str., dnia 12. stycznia 1904. 


L. do Prez. 550. 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 15 „Ga- 

zety Lwowskiej* ogłoszonego, oznajmia się, 

że konkurs na posadę naczelnika kanceelaryi 

przy c. k. Sądzie obwodowym w Kołomyi 

z dniem '0. lutego 1904 upływa. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj. 

Lwów, dnia 12. stycznia 1904. 


(376 1—2) 


L. 84. (359 1 -3) 
KONKURS. 

Urząd miejski w Wiśniczu nowym 
rozpisuje konkurs na obsadzić się ma- 
jaca posadę Inspektora policyi z ro- 
czną płacą 600 koron. 

Po jednorocznej zadowalniającej 
służbie, nastąpi stabilizacya. 

Podania należycie udokumento- 
wane oraz świadectwo przepisane roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 28 maja 1898 Nr. 88 Dz. u. k. 
wnosić należy do końca lutego 1904. 

Od Inspektora policyi wymaganą 
będzie pomoc w kancelaryi Urzędu 
miejskiego. 

Wiśnicz nowy, dnia 15. stycznia 1904. 
Burmistrz. 


L. 250. (353) 
KONKURS 

Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę sekunda- 
ryusza w szpitalu powszechnym w Pod- 
hajcach. 

Kandydaci, ubiegający się o tę po- 
sadę powinni najpóźniej do dnia 10. 
lutego 1904 wnieść, podanie do Wy- 
działu krajowego z dołączeniem: 

a) metryki urodzenia na dowód, 
że kandydujący nie przekroczył 40 
roku życia; i 

b) dowodu obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

c) dyplomu doktora wszech nauk 
lekarskich na jednym z uniwersytetów 
Monarchii Austryackiej, upoważniają- 
cego go do wykonywania praktyki le- 
karskiej. : 

Do posady tej jest przywiązaną 
płaca o rocznych 1000 koron. 

Z Wydziału krajowego 

Lwów, dnia 8. stycznia 1904. 


L. 82. (354) 
KONKURS. 

Zwierzchność gminna król woln. 
miasta Kamionki str. ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę kancelisty 
przy tutejszym Urzędzie gminnym z 
płacą roczną w kwocie 800 koron. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
swe własnoręcznie napisane prośby 
wnieść do tutejszej  Zwierzchności 
gminnej najdalej do 31. stycznia 1904 
i winni się wykazać: 

1. poddaństwem austryackiem, 

2. nieprzekraczalnym 40-tym ro- 
kiem życia, 

ə. dokładną znajomością obu ję- 
zyków krajowych w mowie i piśmie, 

4. kwalifikacyą wymaganą rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 dz. ust. kraj. Nr. 88 
i z dnia 4 marca 1899 dz. ust kraj. 
Nr. 34 na sekretarzy gminnych lub 


odbytego kursu dla pisarzy gminnych | 


albo innem odpowiedniem  uzdolnie- 
niem. 
Zwierzchność gminy król. woln. miasta 
Kamionki str. 
Kamionka str, 10. stycznia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez 516 (345 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Felicyan Girzejowski reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 80. sierpnia 
1903 L. 19.908 notaryuszem w Starym Sam- 
borze zamianowany, złożywszy dnia 12. sty- 
cznia 1904 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może. 

Lwów, dnia 12. stycznia 1904. 


L. cz. O. II. 8/4 (1) (408 2— 3) 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Adama Tabaki, przeciw któremu NEA 
został przez Michała Kuzarę pozew o 750 K 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Gołąba. 
Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 25. stycznia 1904 o godzinie 8 i pół 
rano. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 4. stycznia 1904. 


L. cz. T. 11,3 (5) (9986 1—3) 

Stefan Pyryn syn Nykoły i Anny urodz. 
w Kniażołuce dnia 27. grudnia 1841 brał 
jako szeregowiec 9 pułku piechoty dnia 27. 
czerwca 1866 udział w bitwie pod Wysoko- 
wem i od tego czasu znikł bez śladu. 

Stosownie do żądania Maruni Romany- 
szyn, Ołeny Hajniuk i Nykoły Pyryna wdra- 
ża się postępowanie względem uznania nie- 
obecnego Stefana Pyryna za zmarłego. 

W myśl $. 277 ue. wyznacza się dla 
nieobecnego Stefana Pyryna kuratora w 050- 
bie Tymka Szkurleina, wójta i gospodarza 
w Kniażołuce, a zarazem wzywa się Stefana 
Pyryna edyktem, żeby w ciągu roku stawił 
się w sądzie lub innym sposobem zawiadomił 
sąd o zostawaniu przy życiu, gdyż w przeci- 
wnym razie na żądanie wymienionych wyżej 
wnioskodawców po dniu 18. grudnia 1304 
wniesionem on zostanie uznany z4 zmar- 
łego. 

Wzywa się też każdego, ktoby miał 
wiadomość o życiu i miejscu pobytu Stefana 
Pyryna doniósł o tem sądowi lub ustanowio- 
nemu kuratorowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18. listopada 1903. 


L. 640. (328 1—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye odszkodowania do kau- 
cyi p. Eugeniusza Kawińskiego z tytułu jego 
urzędowania jako zastępcy c. k. notaryusza 
w Rudkach w r. 1902 i 1908, by te preten- 
sye odszkodowania w tutejszej lzbie najpó- 
źniej do sześciu miesięcy licząc od dnia trze- 
ciego obwieszczenia tego ogłoszenia w „Ga- 
żecie Lwowskiej“ zgłosili tem pewniej, ileże 
po upływie tego terminu bez względu na ich 
prawa zezwolenie na wydanie efektów jako 
jego kaucya w depozycie złożonych — zo- 
stanie udzielonem. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, 28. listopada 1903. 


L. cz. C. I. 5/4 (1) (459; 
Przeciw Berischowi König, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 


został do ce. k. sądu powiatowego w Balı- 
grodzie przez Herscha Feldera z Baligrodu 
pozew o 556 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 27. stycznia 1904 godzina 9 rano. 

Celem strzeżeBia praw Berischa Kónig 
ustanawia się pana Eustachego Czwartackie- 
go w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Be- 
rischa Kónig w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 8. stycznia 1904. 


L. cz. Ów. IV. 80.4 (1) (421) 

Przeciw pp. dr. Januszowi Onyszkiewiczo- 
wi i Louizie Onyszkiewiczowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
niżej wymienionego c. k. sądu przez p. B. 
Leona Ozysza kupca we Lwowie pozew 
wakslowy o 2400 kor. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nym do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 

Celem  strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się dla p. dra Janusza Onyszkie- 
wicza kuratorem adw. p. dra Blizińskiego 


10 


adwokata we Lwowie, zaś dla p. Louizy | przeznaczonych do transportu ponosić ma Na podstawie pozwu wyznaczono at 
Onyszkiewiczowej kuratorem adw. p. draj strona. dyencyę do rozprawy na dzień 16. luteg? 
Błażejowskiego adwokata we Lwowie, którzy Rozporządzenia powyższe nie narusza | 1904 o godz 9 rano Nr. biura 11 
ich zastępywać będą w rzeczonej sprawie | w niczem tut, obwieszczenia z 6. paździer- Celem strzeżenia praw tegoż ustanawið 
na ich koszt i nisbezpieczeństwo, dopóki oni | nika 1902 L. 114.741, którem zarządzono, | się p. adw. dr. Wilhelma Guewę w pilónie 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika | akty bydło rogate, wywożone do Niemiec, | kuratorem. 
nie zamianują. poddasasa było supazrewizyi wrar Tenże kurator zastępywać będzie go 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, skiej w a względnie w Szczazowaj | w rzeczonej sprawie na jego koszt i ni 
Oddział IV. “mis bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Lwów, dnia 12. stycznia 1904. niniejszego rozporządze- | zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje- 
i. ME nia, a. di w wykoranie dnia na | Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| 


L. cz. 180i/8 (17) (415) 

Niewiadomiego z miejsca pobytu Adama 
Trzecieskiego w sprawie toczącej się przed 
©. IR sądem powiatowym w Dukli przeciw 
temuż o 4526 kor. 74 hbal., ma być doręczo- 
ną uchwała z 5. października 1903 E. 
18013 49) którą dozwolono przymusowego 
opisania prawa poboru 30%, brutto z pro- 
dukcyi kopalnianej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Adam 
Trzecieski przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- 
bie pana Stanisława Brzękowskiego c. k. no- 
taryusza w Dukli. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adama 
Trzecieskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 22. grudnia 1903. 


L. 6941. 
Obwieszczenie. 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 19. sty- 
cznia 1904 L. 6941 o zarządzeniach z po- 
wodu zarazy pyska i racie w powiatach 
grybowskim i sokalskim. 
Z powodu wygaśnięcia zarazy pyska 
i racie w powiecie stryjskim i ze względu 
na obecny stan tej zarazy w powiatach: 
grybowskim i sokalskim e. k. Namiestnietwo 
zncsząc swe obwieszczenia z 5. stycznia 1904 
L 761 zarządza ua podstawie $$. 3, 7, 20 
i 26 ustewy o cherobach stadnych z 29. 


lutego 1850 (Dz. u p. Nr. 35) i rozpo- 
rządzenia wykonawczego z 12 kwietnia 
1680 (Dz. u. p. Nr. 36) względnie z Ś. 


grudnia 1586 ;Dz. u. p. Nr. 178) ażdo ed- 
wołav » co następuje : 

I. Celem położenia tamy dalszemu sze- 
rzenin się zarazy i rychłego jej stłumienia, 
ustanawia się okręgi pomorowe, które obej- 
mują następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie: 

1. w powiecie politycznym Grybów: 
Biała wyżna, Bińczarowa, Bogusza, Cieniawa, 
AO. Królowa ruska, Ptaszkowa, Stara- 
wie 

2. w powiecie politycznym Sokal: 
Konotopy. 

Te obszary są zamknięts dla wprowa- 
dzania A wyprowadzania żywych zwierząt ra- 
cicowy:h (tydła rogatego, owiaz, kóz, świń) 
bez różnicy wieku, tudzież dla odbywania 
targów i wystaw na tego rodzaju zwierzęta. 

Przewóz zwierząt racicowych przes 
zamknięta orszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją 1 t> bez przeładow avia 

Obrót wewnętrzny w tych obszarach 
dozwolony jest o tyle, o ile właściwe sta 
rostwa, z powcdu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pownych miejscowościach, 
nie wydały specyalnych zarządzeń ogcani- 
uzzjących. 

Starostwo w Grybowie upoważniene jest 
udziel-ć, w wypadkach uwzględnienia go- 
dnych, pozwoleń na przywóz zwierząt raci- 
cowych celem aprowizacyi wię szych miejst 
konsum:yjnych resonu zamkniętego ma pa- 
tyc hmiasiwową rzeź, przy zachowaniu przepi- 
sów ogóluych » ruchu tych zwierząt 1 przy 
zarządzeniu właściwych średków ostrożności. 

II. W celu zapobieżesia zawleczen u 
t-j zarazy do państwa Niemieckiego 1 utrzy- 
mania wolnegu evsportu zwierząt do tego 
państwa, zmienia się aż do cdwo:ania ob- 
wieszrzeni z 28. lutego, *3. czerwca i 30. 
lipca 19 2 L. 22.805, 69.507 i 88.885 oraz 
z 9. stycznia lod L. 1541 o tyle, żs z po- 
wiat» polityeyny'h: Buborodczeny, Brze- 
sko, Dolina, Gor ice, Gsbo> Jasto, Katuse 
Kamionka strumiiowa, Ko o», rosna, Lisko, 
Myślenice, Nadwóru. N- Sz, Nowy 
Targ, Rawa ruska, Sanak, Si, Stryj, Tar- 
nów,Turka, Żółkiew, i Ży wież wolro wy- 
wozić bydło rogate do Niemiee tylko za 
specyalnem pozwoleniem c. k. Namiest- 
nictwa. 

Z innych powiatów politycznych wolno, 
dopóki w nich nie pancje Zsrazė wywozić 
1 nadl bydo rogate do Niemiec przy za 
chowaniu obowiązujący. h w tej mierze prze- 
pisów i pod warunkiem, że przed wyprowa- 
dzeniem z miejsca poc hodza mia weterynarz 
urzędowy sprawdzi każdym razem niepodej- 
rzany stan zdrowia wszystkich zwierząt ra- 
ciecowych w tej miejscowości i uwidoczni to 
na dstyczących paszpertach, orsz ża awie- 
rzęia przezmaczone de transportu będą bez- 


pośrednio po tem badamu odstawione pod| w myśl $ 25. statutu Stowarzyszenia. 


konwojem do stacyi nadawezej i tam na- 
tychmiast załadowane. 

Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia i koszta odkoawojowania zwierząt 


stępnego po ogźuzzeniu w urzędowej „Gaza 
będą karane wedlug $. 45 
maja 1582 (Dz. u. i. 


Pilzno, dnia 4. stycznia 1904. 
cie Lwowskiej“, 
ustawy z dnia 24. 
Nr. 81). 

Co się podaja do 


L. cz. Prez. 98 18/4 (2) (338) 
Prezydent c. k. Shdu krajowego wył 
szego w Krakowie zamianował na I. 2%4) 
czajną z dniem 1. marca 1904 rozpocząć się 
mającą kadrneyę sądu przysięgłych przy 6 
sądzie obwodowym w Jaśle, _ Przewodnied 


powszechnej wiado- 

mości. 
Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 19. stycznia 1904. 


L. cz. Prez. 149 (18 4) (411) | Badeę sądu krajowego Leona Ramulta 7 
Ogłoszenie. zastępcami Przewodniczącego Radców SĄ) 
Prezydent e. k. sądu krajowego w Kra- | krajowego Mateusza Wójcickiego, Mieczys% 
kowie zamianował na I. zwyczajną z dniem | wa Schatzla, Aleksandra Namysłowskiego / 
1. marca 1904 rozpocząć się mającą kaden- | Stanisława Czachurskiego. 
cyę sądu przysięgłych przy sądzie obwodo- Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
wym w Tarnowie przewodniczącym trybu- Jasło, dnia 
nału sądu przysięgłych radcę dworu i pre- 
zydenta sądu obwodowego Stanisława Doliń- 
skiego, zaś zastępcami wiceprezydenta dra 
Władysława Zaklikę oraz radeów sądu kra- 
jowego Stanisława Dembowskiego, Ludwika 
Rekierta i dra Karola Windakiewicza. 
Tarnów, 17. stycznia 1904. 
| 


14. stycznia 1904, 


(324) 
Ogłoszenie. 

P. dr. Franciszek Ochęduszko kandyde 
adwokatury wpisany został z dniem 14.5 
cznia 1904 na listę adwokatów Samborskifl 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 14. = 1904. 


L. cz. ©. IL. 9/4 (1) , (458) 
Przeciw Piotrowi Sliszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniósł ks. An- J 
drzej Slisz pozew o 900 kor, na który ter 
min do rozprawy na dzień 28. stycznia 1904 S p a ad ki 1. l 
WYZNACZONO. } 
Celem strzeżenia praw Piotra Slisza; L. ez. A. III. 235/8 (10826 2-8 
ustanowił sąd p. adw. dra Sienkiewicza ku- | k. Sąd powiatowy w Borszcrowih 
ratorem, który zastępować go będzie dopóki Oddział III. zawiadamia, że dnia 13. czerw% 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnemo- | 19::3 zmarł w Skale Andrzej Prokopowi i 
cnika nie zamianuje. syn Stefana bez pozostawienia ostatniej wol 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. rozporządzenia. 
Jasło, dnia 18. stycznia 1904. Gdy miejsce pobytu Iwana Prokopo 


| nie jest znanem, wzywa się go, abf y 

przeciągu roku od daty tego edyktu zgi = 

L. cz O. IL. 5/4 (1) (417) |się w tutejszym sądzie i wniósł oświ ad 
Przeciw Jędrzejowi Gawlikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 

został do e. k. sądu powiatowego w Pilźnie 

przez Michała i Agnieszkę malż. Bańdurów 

z Łęk górnych pozew o vzn anie i przepisa- 

nie prawa własności do :calnuści wyk. hip. 

1. 292 ks. gr. gm. Łęki górne. 


nie do spadku, gdyż inaczej spadek A 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się DĄ 
dzieami i kuratorem Janem Czorpitą ze B sÍ 
dla niego ustanowionym. $ 

Borszczów, dnia 26. października 180? 


Doniesienia prywatne. prywatne. | 
= - a” K 


rE kto kaszle w sposób rozpacznyı ' 
niech tylko zażyję Pastylek Geraudella.* 


Dosyć jest raz spróhować. żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELLA 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenie opłueneg 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osótif 
ktore zbyteeznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. p 


Pudełko zawiera 72 pastylek : sposób zażywania takowych Do nabycia we Lwowie w apteka 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruek«:ra W Krakowie w apiekarh PP.: Wiszbi ga i Red 
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Ogłoszenie. q 


De 


Dnia 4 lutego 1904 r. o godzinie 5-tej po połu w 
odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego we Lwo 


Piąte Zwyczajne 


lalne Zgromadzenie 


„Fabrsći kamienia sztucznego 1 dachówek“ St warzyszelł 
z-rejestrowanego z nieograniczoną poręką we Lwowie. < 
Porządek dzienny: ; 
i. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za cz48 
i. stysznia do 3l. grudnia 1903. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udziełenie Dyrekcyi abf 
lutoryum. 


3. Uchwała dotycząca użycia czystego zysku. 

4. Uchwała zaciągnięcia pożyczki na rozszerzenie fabryki. 
5. Zmiana statutu. 

6. Wybór nowej Dyrekcyi, składającej z 9 członków na Jat 
7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1904. 


8. Wnioski członków. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


cym Trybunału Sądu przysięgłych c- w) | 
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Ogłoszenie. 
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XII. walne Zgromadzenie 


Wyk 


1904 zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 28. stycznia 
o 


ge zego godzinie 11 przed południem w lokalu Towarzystwa, vis a vis tutej- 
pe üa, k. Sądu powiatowego. Do tego Zgromadzenia dopuszczeni są tylko 
J 


j Miia "ie Towarzystwa, którzy przy wstępie do sali wykażą się książeczką 
a Towarzystwa na wpłacony pełny udział w kwocie 100 koron 
| $. 57a) i 59 statutu. 
Porządek cz uności: 
tatiy Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903 $. 10 stat. i $. 22 


„gy l I daja Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek tejże co do przyjęcia rachunków 


á SIĘ lenie absolutoryum $. 38 stat. i 24 ust. a. 
ck t pos Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1*03 $. 38 
icz% ; ust. l 
3 $ Wybór 4 Ozłonków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących $. 25 i 49 e) stat. 
18$ © Zaiwierdzenie wyboru 1 Dyrektora i 2 Zastępców $. 49 1) stat. 
sdi 7 Wybór komisyi kontrolującej $. 49 e). 
ystor nioski luźne. 
go * Dukla, dnia 18. stycznia 1904. 
Bt Rada nadzorcza: 
sław Grabowski, sekretarz. Adam hr. Męe'ński, prezes. 
zai w Wiedniu, VI., Getrsidemarkt 13. 
Centralne biure ogłcszeń., dzienników i reklamy 

ya e 
rm Adolfa UChulawsiciego 
kid idy y , i A 
5 A rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 

| zeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 

słu i handlu 
"re" "ER ska MO. "ZA 
de „aj ź 
Nowy rozklad jazdy kolejami 

wia. ważny od 1 października 
ad =— podaje 
icz a > = 
" SEE Kuryer kolejowy. == 


b= 


ge Rabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 


| Ma ozżoło Swiata 


W; (Wydawnictwo obrazowe) 
v doki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań- 
W. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący 
tekst o*jaśniający. 
Cana albumu (62 zeszytów) w ozdobnżj oprawie w piótno ang 8 koron, 
, CiO zeszytów 6 koran). 
Zamówienia przyjmuje: 
w Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hatsmasta 9. 


R; 
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Ura dzienn 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - =- = - = = =- - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


ŁKwów, Pasaż Hausmana $.= 


—— 
——— 
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Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


4 RYZ SPEAK ORZEC ZEDO TRE CEAT: 


rzy zmianie roku 
oleca si 
Majstarsze ZitoŁÓWE w m. 1887 


B'uro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Piohna 


(dzierżawca Sokołowski) 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9. 
i przyjmuje abonamant na wszystkie pisma krajowa, wiedeńskie dzienniki 
m i zagreniczne, ilustrowana, beletrystyczne, humorystyczne, żurasle mód i t. p. 
| bg żeoach oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę wiasnymi kolporterami. Qzesopisma 
Dy. Styczue, ilustrowane i żurnala mód wysyła się także na prowineyę, również 

muje ogłoszenia do wszystkiek pism pó najtańszych cenach. 
Dzienniki wychodzące rane w Wiedaiu dostarcza 
d, Przedaje numerami pojedyńczymi tego samego dnia 
Wpół do jedenastej wieczorem. 


TATR 


118025, 


"ROŻNE. 


Sze le i doroczne członków Towarzystwa zaliczkowego w Dukli, Stowarzy- j 


| |(6036606636060666065306006666668 
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Dyrekcya kasy oszczędności miasta Sokala 


podaje niniejszem do wiadomości interesowanych, że w myśl uchwały 
Wydziału z dnia 10. grudnia 1903 zniża z dniem 1. kwietnia 1904 
stopę procentową od wszystkich wkładek z 4 fo na 474%. 
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Powieść 
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| Pismo illustrowane dla kobiet 

€ obejmuje : 

oa raf litargapks, powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
& Dzia? nte acki: artystyczne, teatralne, kroniki tygodmowe i t. d. 


rsdy i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- 
dagogiki, dział technelogii gospodarskiej, 


G Poradnik dla kobiet: 


(© przemysł domowy, część kulinarną ete. 


© Przed przybyciem lekarza, 
rycin recznie strojów kobiecych, według rysunków 


© gos w domn. 
ziął Még 9 

Dział Mód 2.000 wyrost z Paryża. — Korespondencye paryskie, am- 

e strojach i modach sezonu. 


W każdym numerze kolorowa ryciua mód, 
To zmniesiąc 
Arkusz z krejami i wzorami robót kobiecych. 
Kilka razy do roku 


Forma z bibułki. 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
fikspedycya „Tygodnika Mód i Powieści* ; 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


we Lwowia 3 2. mgA pe 3 K. 60 h. 


kwartalnie 
Numera okazowe i prospekta gratis. 


COOOO 999999 SPODOD999 ODOO99 SOO 
tiy Ao dorfo docto dod f dod ddod HdkdoKA AAAA 


Od Redakcyi: 


Fremium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 


TYCOONIK ILLUSFEOWANY" 


wskazówki co trzeba czynić w na- 
głych wypadkach zssłabnięcia ko- 


© 


cą 
2 
SE 
© 


COGGGGEGGGGEGGGGGCE 


SZEJ 
* 


gai 


„NIK ILLUST 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna „Józefa Weysenhoffa2. 


M iż © Fa 
powieść historyczna A. ikrechowieckiego. 

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Iilsstrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
pismi obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. 

Naito premium wyjątkowe 
bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 
TOMY (m miesiąc 2 my) powieści i dzieł popuiarnych 
w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- 
DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
literztury, historyi, mauk spoiecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości; w Lutym: „„Małżeń- 
stwo u różnych narodów; w Marcu :,„Życie artystyczne ludzkości 
(z illustracyarai). m. 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczora. 
Prenumeraię przyjmuje: 
wna ekspedyeya | TudUNIKA ILLUSTROWANEGO 
Główna ekspedycja | (br) 
we liwowie, Pasaż Hausmana 9, 
eraz wszystkia Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popu!arnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
wa Lwowie: w Galicyi i na Bukowinie 
wi. | z przesyiką pocztową: 


ò Kwartalnie . . 6 kor. 80 hal. Kwactalnie . 7 kor. 20 hal. 
Późłrcesnie . . 13 kor. 60 hai. Połiocznie . . . 14 kor. 40 ha! 
Rocznie | . 27 kor. 20 bal. noczniew . -mF 23 kor. 80 hal. 


Pragusey otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardze pięknej „oprawie (z portretym Bien- 
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócie nej oprawie EM za tom 
tylka 40 tal, t į kwartalnie sa 6 tomó% 2 kor. 20 hal., półzocznie Za 2 torów 4 kor. 80 
hal, roeznia z» 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać rasem z prenumeratą. 

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza. z lat ubi-głych, mogą uabywać nowi prenumeraio- 
rowie za donłaią bez oprawy 65 kor.. w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do opruwiania 
pół zocznych kowpisiów „lygotnika* możia uabpwać w cenie 3 kor. 20 hal; bez prze- 
syłki i opasowania , . 

Komplet żen 60 pterwszych temów Henryka Sienklawicza meże bye nakywany servami po 
l2 tomów, za nadęsłaniem w 5 ratach po i3 kor. za tomy tez oprawy, zaś po (7 kor. 80 hal. 
za tomy w sprawie, 


, Numery oxazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
) we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. 


ŁAAZAAAZRAZAAZAA RANA A RAARAK AAAA ANANAKA AAAA 


kak 
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Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


NIE*"> wiłowa przyjmie posadę jako za- 
rządczyni u wdowca lub jako panna służąca, 
Poste restante „Malwina 5“. 


o 
ius X. i Piotr I. król Serbii w stalorycie 
in 4-to (Wegera w Lipsku) po 1 kor. 20 hal. 
Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R. Chomieki 
Lwów, Czarneckiego 12. 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje znpełnie dokładnie 
wiernie akademik Adres w binrze Plchna. 


2 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa natnralny a najlepszy śr: dek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajeie! Ko- 
rzeniewicz em. n»ucz. Iwanczany. 


Ogromna nędza! 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą ra 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


awy smaku czystym i aro- 


matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilegr, 
poleca 


kandel herbaży i kawy 
Edmunda Riedla. Lwów, 


Przeprowadzenia 
pak. wozy © i 5 met, 


najlepsze gatunki © 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wazów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schotteonrinz 37. 
Budapeszt, Arany Jans" 51828 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 


Talafon 404. 
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Pożyczek 
na zastaw pensyi udziela Spółka kredy- 
towa, Kraków. Basztowa 9. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedl Świe- 
Ży transport 
najnowszych 

lornetek w da- 
żym wyborze 

nzjnowszych 
wzorach. 


Ceny najniższe (z „żrłowej masy od 8 zł.) 
KOPERNICKI i SYN 
optycy 1 mechanicy, 

Lwów, plac Halicki I. 1. 


a a 


Kupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych eukrów deser. złr. 120. 
Funt herbataików mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1 
Cacao odtłuszezone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po et. 40, 75 i złr. 150. 
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paezka et. 50 
poleca 


A. TRETER 
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika > 3, obok Pasażu Miko- 

astha. 


Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem 


Polecamy 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 

spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 

plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 

84 hal. dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 

koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


Dom bankowy 


Schiitz i Chajes 


Lwów, pl. Maryacki I. 7. 


MĘŻA 


poszukuje krewny dla pan- 
ny 24 letniej; 

z bardzo dobrego domu. mającej 16.000 ko- 

ron w posagu ładnej, wykształconej i muzy- 

kalnej, dla której z braku znajomości na tej 

drodze szukam towarzysza życia. Listy będą 

odbierane za okazaniem kwitu inseratowego. 
Dyskrecya zapewniona. 

Uprasza się adresować odpowiedzi do 

15. lutego pod: IK. S. Nr. 22, poste re- 


stante Kraków. 


Najnowsze wydawnictwo 


KSIEGARNI POLSKIEJ 


we Lwowie. 
Siedm dramatów jednoaktowych Adolfa Neuwerta Nowaczyńskiego. Z portretem 
Autora. Cena K 4. 


Treść: Dom kalek. Miłosierdzie ludzkie. Walc Barona Malskiego. Sobowtór. 
Cyrce Mańkowska. Brawo Mimiczy. Hamlet i Don Juan. 


Wasyl Stefanyk: Klonowe liście. Cena K 1:20. 
Guy de Maupassant: Przy świetle księżyca. Cena K 150. 


EDADA DALIENA 


i osób prywatnych. 


(4+'/,) procent od: sta. 
nek własny lub komisowo. 
| 


4 


spodarcze. 


Godziny urzędowe od 9 də pół do 2 w południe. 
ŻAŻAŻAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŻAŁAŻAŁAŁAŁAŻAŁAŁAŁ 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527. 


R ARLPR AR PRPRPRIPR FRAJER NEPA JAJ PR PALA 


Akc. BANK Zi 


dla stowarzyszeń zarobkowych i 
we Lwowie, przy ul. 
załatwia następujące interesy: 


1. Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 


2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro- 
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — TA 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 


4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 


5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 


r | 


6 ELANA NEA 


IAZKOWY 
i gospodarczych 
Trzeciego Maja 1. 7, 


po cenach umiarkowanych 


© 
© 
© 
© 
© 
8 


|LCO90000990095990990900 990099999 


3 © GG 


WÓOSUCGZUW! 


PIGUŻKI 


w z i 


Pomyślnie skutkują w Bladaczce, 
s 


Nowość! 


Kawa 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 


Kawa paloma ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege pe” b 
trza -- znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona |! 


u, kilo kawy palonej Melango Nr. I. 


n 
Melange cesarska Nr. 
Kawa palona za poin*cą gorącego powiatrza posiada zalety iż: zachowuje 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy paloae w inny sposćb. i 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1, *, i ts% 


Poleca handel herbaty i kawy 


uko 
EDMUNDA RIEDL Ak, 


we L W O W I E, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Wyda” ieswa Księgarni Polskiej we Lwowie. 


profesor nhiwersytetu lwowskiego. 


SZLAKAMI WIEDZY. 


Odczyty dla wykszt dicowego cgółu o zagadnieniach biologii współczesnej: 
Z portretem autora ośmioma tablicami i 72 rycinami w tekście. 
Cesena IZ 5, w ozdobnej oprawie IZ ©. 


TREŚĆ: 


L Rozwój biologii w ostatnich stu 


Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza kr:jowa fabryka wyrobów cementowych 


4 2 
GIOVANNI ZULEANE i SYN 
Lwów, ul. Swietego Piotra 1. 21. Telsfon Nr. 658. 
Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 26. € 
Utrzymuje na składzie: ' 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkową 
i kominowe, jazoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie tongia. 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste | 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fausdameuta, stropy, schody, balkony, żłobie) 1 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. i 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. 
wienia miejscowa i z prowinceyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwalo Bu. 


WAREZ 


ED a RA FR 
B LANG 
- NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNĄ W PARYZU U 


} v E Niedokrwistości, Bladości cer Syfilis orgó” 
cznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrołaeg LINIA 


— zł. 70 et. 
e . m. 
m i, OR 
Nr. IV. 1 „ 207 
Y.<ia 235 


ai amm La 1 m m ZZ A A M CZA A A M Z 


0666660066 ©666566666 0000666666 Nr | 


i 
i 


Łaskawo zamé | , 


Rekla 


OEDEEREDTOTECYN 


ARDA © 


licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.), 
© 2 Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie, — BLANCARD 6: Gie, 40, 
.0c0000006000090060000009000050 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. W Krakowie w aptekach pp” 
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. A. 


rue Bonaparte, PARIS. 3 t 
LAKIT IKIITI] 


Prze 


—ł 
Nowosj, 


alona 


réroc 


» kos 
z i , Ćw 
Dr- József NNussbaum } 
We 
Wczęs, 
7 - 1 (R 
VI Zasadnieze prawo rozwoju, Hyl 
wo biogenetyezne). Organizacya w B* pf 6 Zap 
dziejów rodowych. Przykłady ilustrujące prawo ġ Wieś 


latach. Co oddziedziczyła biologia XIX. stulecia po 
wieku XVIII? Siła życiowa. Jan Miller jako reformator 
fizgologii. Kierunek fizykalny w fizyologii. Kieru- 
nek chemiczny w fizyologii.  Psychofizyologia. Od- 
krycie komórki organicznej. Neowitalizin biologiczny 
i psychiczny, Psychomonizm i mechanomonizm. Po- 
stepy morfologii. Teorya prefermaeyi. Jerzy Cuvier. 
Filozoficzne traktowanie zagadnień morfologicznych. 
pod wpływem teoryi Lamarska, Darwina i ich na- 
stępeów. Rozwój embryologii. Paleontologia. Darwin 
1 jego znaczenie dla rozwoju wiedzy ludzkiej. Teo- 
rya ewolucyi Darwinizm po Darwinie. Biologia 
ogólna:-Poglądy na stanowisko człowieka w przy- 
rodzie. SD .* 
IL. Mechanika rozwoju jako nowa 
galąź biolo gi i.-.ptojócia Lofze go. Biomechanizm. 
Biowitalizm. Poglądy prof. Roux na mecbalikę roz- 
woju. Krytyka poglush$y Ruuxa ze strony O. Hert- 
wiga. Przyczynowe trąfitowanie poglądów morfolo- 
gicznych w embryolo$ii. Doświadezenie anulityczne 
Roux'a. Doświadczenie i spostrzeganie. Teorya 100- 
zajkowa rozwoju. Doświadezenia nad zrastaniem się 
sztucznie rozciętych orgznizinów. 

JIL Kilka myśli o życiu i śmierei. 
Przeciwstawienie życiu Śmierci. Stany przejściowe 
pomiędzy życiem i świercią. Pojęcie okresowości 
życia. Nieśmiertelność istot jednokomórkowych. Sto- 
sunek zjawisk dyssymilacyjnych i assymilacyjnych 
w ciągu okresu życiowego. Zmiany organizażyi w 
ciągu okresu życiowego. Zasada entropii w fizyce, 
nieodwracalność zjawisk życiowych w obrębie bytu 
pojedynczego osobnika i w rozwoju rodowym orga- 
nizmów. 

IV. Życie w otehłaniach morskich. 
Batybiologia. Wyprawy „Challeugera". Wyprawy 
„Iravadlera* i „Talizmana*. Kkspedycya „Valdi- 
vii“. Technika badań batybiologicznych. Warunki 
fizyczne w otehłaniaąch morskich. Ubarwienie zwis- 
rząt głębinowych. SŚwiecenie własnem światłem fo- 
sforycznem. Zanik stopniowy oczu iub teź nadmier- 
ny rozwój tychże, jako przystosowanie do warunków. 
Rozwój organów dotykowych. Szezególne własności 
rozmnażania się. Dno oceanu jako wielkie cmenta- 
rzysko organiczne. 

V. Istota i znaczenie zapłodnienia. 
Różne dawniejsze przypuszczenia eo do tajemnicy 
zapłodnienia u człowieka i zwierząt. Teorya ewolu- 
cyi i preformacyi Fipigeneza. Natura komórek płeio- 
wych zeńskich i męskich. Proces zapłodnia w ogólności. 
Szczegóły procesu zapłodnienia. Teorya Boveri'ego. 
Dzieworództwo, czyli rozwój zarodka z jaja nieza- 
płodnionego. Sztuezne wywoływanie dzieworództwa, 
zastępowanie plemnika męskiego pewnymi bodźca- 
mi chemicznymi. Teorya „amfimixyi* A. Weismana. 
Zapłodnienie u pierwotniaków. Kombinowanie się 
dwóch różnych tendeneyi dziedzicznych przez pro- 
ces zapłodnienia jako źródło zmienności. 


genctyczne. Rekapitulacya w paleontologii. 
nanie pracy biologa, odczytującego z ontogeni 
rodowe, do pracy historyka. Palingeneza i 
neza. Przykłady eenogenezy Heterotopia i 
chronia. Krytyka prawa biogebetycznego. 
Oskara Hertwiga. Krytyczne uwagi o nich. 


i gat! 
orato 


VIL O odradzaniu się (regenerat 
w świecie zwierzęcym. Zdolność do F€ 
racyi, jako przystosowanie pożyteczne. Kwest 
generacyi soczewki, jako domniemany dowód „wy 


wego działania sił w organizmie. Zewnętrzne e r 
wnętrzne warunki odradzania się Różnotwo! gó P 
czyli heteromorfoza. Różne sposoby reug9 u Tá 
ustroju podczas regeneracyi. Różnicowanie wg Ira Mor. 
wsteczne. Zjawiska regeneracyi wobec niektó” mać 
najogóluiejszych zagadnień teoryi dziedziezno* N; 
= : o AR Niep, 
VIIL Nowa toorya powstania Sy 1a 
ków. „awiłość zjawisk biologicznych, celo gl" H 
i przystosowanie. Teorya doboru naturalnego: mel E] 
rya mechanicano-fizyologiezna. Neoiamarkisek 
rya mutacyjna de Vriesa Zmienność indywi*" „p b. t - 
| mutacyjna. Zastosowanie prawa statystyć? ga 33 


Queteleta. Dobór naturalny uie tworzy nowy ano INN 
tunków, leez usuwa nieodpowiednie. Krytyka pr 
iutacyl de Vriesa. Fakta biologiczne. RÓW gd 
biochroniczne. Stopniowe przystosowywanie SIę g i 
nizmów do warunków. PU 
IX. Światło i barwy w pr zyroścy 
organicznej. Warunki i podniety biologi gii 
Zależność roślin od światła. Przemiana €B_ig. 
Zjawiska heliotropizmu. Barwy w świecie T° W 
nym. Swiatło i świat zwierzęcy. Dermatopia pii 
dzenie bez oczu. Barwy w świecie zwierzęcym. 
łanie doboru naturalnego. Zmiana ubarwieni: 
miery czyli naśladownictwo. Ubarwienie sygź*. 
Ubarwienie ostrzegawcze. Barwy przestrasZóło 
Barwy ozdobne i zasady doboru płciowego. 
barw. Światło produkowane przez zwierzęta. 


X Przyczyny powstawania płat ki Tę 
świetle nowszych badań. Teorya Schekojj a gy 
do przyczyn powstawania płci u człowieka P Ji, W 
dawnej i nowej postaci. Próby statystyków. Daw tishi 
sze poglądy Thury'ego. Teorya samorogul:cy! lwy „CS( 
śeiowego stosunku płci ©. Disinga. Badani gb tę Kaj 
doisa i Maryi Treat. Doświadczenia L. Cue gf, py ny 
Poglądy Lenhosseka, tyczące się dwojakiego UT 
dzaju jaj: męskich i żeńskich. i da = 

XI. Wyraz twarzy mowa o czu. Po Obron 
wyrazu twarzy i oczu, Frenologia Galla i SP KTN 


heima. Rola oczu w mimice. Psycho-fizyol08” 
związek pewnych uczuć z wyobrażeniami ezuć sað l 
słowych. Związek z ruchami mimicznymi. | 
przeciwstawienia czyli antytezy. Wyraz > „gej 
i oczu, jako stale do pewnego stopnia odzwiś 
dlenie duszy ? 


Ðo nabycia we wszystkich księgarniach. 


Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich. 


